
tSruąaeg półkami - sic. 3 ♦ Nowa społeczność wiejska — sir. &
W sprawie broni chemicznej i baktero’oąicznej

Realizacja kolejnej polskiej 
inicjatywy rozbrojeniowej

Na minionej, 23 sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ Polska 
wystąpiła z inicjatywą zlecenia sekretarzowi generalnemu 
ONZ opracowania obszernego raportu w sprawie skutków 
ewentualnego użycia broni chemicznej i bakteriologicznej o- 
raz wystosowania do państw członków ONZ odpowiedniego 
apelu wzywającego do ratyfikacji tzw. protokołu genewskie­
go, zakazującego stosowania tego rodzaju broni w toku wszel­
kich działań wojennych.

Wniosek Polski spotkał się z 
pełnym zrozumieniem i popar­
ciem delegacji uczestniczących 
w obradach sesji i Zgromadzę 
nie Ogólne uchwaliło w tej 
sprawie odpowiednie rezolucje.

Inicjatywa Polski została o- 
becnie zrealizowana. Powołana 
przez U Thanta grupa 14 czo­
łowych ekspertów, w skład 
której z ramienia Polski wcho 
dził prof. Zbigniew Żółtowski, 
opracowała odpowiedni raport 
zatwierdzony i opublikowany 
dnia 2 bm. w nowojorskiej sie 
dzibie ONZ. Raport połączony 
jest z apelem, w którym sekre 
tarz generalny zwraca sie do 
wszrstkich państw członków 
ONZ. by przystępowały do pro 
tokołu genewskiego, by po­
twierdziły. że protokół ten za­
kazuje użycia wszelkich broni 
chemicznych i bakteriologicz-

IV Wielkopo’ski
Festiwal Kulturalny

Rozstrzygnięcie 
konkursu 

kompozytorskiego
Ogłoszono wyniki konkursu 

kompozytorskiego, zorganizo­
wanego w ramach IV Wielko­
polskiego Festiwalu Kultural­
nego. Inicjatorem konkursu 
było Wielkopolskie Towarzy­
stwo Kulturalne, Wielkopolski 
Związek Śpiewaczy, Państwo­
wa Wyższa Szkoła Muzyczna 
i Kuratorium OkręgK Szkol­
nego Poznańskiego. W sumie 
111 kompozytorów nadesłało 
177 utworów.

Jury pod przewodnictwem 
prof. E. Maćkowiaka w gru­
pie pieśni na chóry mieszane 
i męskie postanowiło nie przy 
znawać I nagrody. Dwie rów­
norzędne II nagrody przyzna­
no W. Łukaszewskiemu z Cze 
stochowy i S. Smiełow’skiemu 
z Onola- III nagrodę otrzymał 
W. Kiser z Poznania. Ponadto 
przyznano 4 wyróżnienia.

W kategorii pieśni dla mło­
dzieży szkolnej I nagrodę zdo­
był S. Smiełowski z Opola. II 
—- A. Piechowska z Warszawy, 
dwie III nagrody przv?nano 
R. Twardowskiemu z Warsza­
wy i L. Landowskiemu z Po­
znania. Przyznano też 3 wyróż 
nienia. Za pieśni harcerskie 
nie przyznano I i II nagrody. 
III nagrodę otrzymał L. Lan­
dowski z Poznania, jedyne wy 
różnienie przypad>o w udziale 
H. Paczkowi ze Szczecina.

Jury zaleciło organizatorom 
konkursu wykorzystanie kil­
ku dalszych prac. (g)

Święto narodowe USJL

Depesza z Polski
Z okazji święta narodowego 

Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki. przypadającego w dniu 4 
bm., przewodniczący Rady Pań 
stwa, Marszałek Polski, Ma­
rian Spychalski wystosował 
deneszę gratulacyjna do pre­
zydenta Stanów Zjednoczo­
nych Amerrki. Richarda M. 
Nixona (PAP)

Strajk pracowników

„Fiata"
Pół miliona robotników w 

prowincji Turyn przystąpiło 
w czwartek do strajku na 
znak protestu przeciwko’ sta­
łemu wzrostowi podatków i 
kosztów utrzymania. Straik 
oblał również pracowników 
fabryki samochodów osobo­
wych „Fiat”.

Strajki proklamowano tak­
że w kilku innych częściach 
Włoch. Przystąpili do nich 
pracownicy różnych dziedzin 
przemysłu, m. in. tekstylnego, 
elektrycznego i innyąh. (PAP) 

nych oraz by wstrzymały pro­
dukcję i wyłączyły ze swoich 
arsenałów ten rodzaj broni ma 
sowej zagłady. $am raport gru 
py ekspertów jest obszernym 
dokumentem zawierającym do 
kładną. naukową analizę rodzą 
jów i efektów działania broni 
chemicznych i bakteriologicz­
nych, przedstawia teoretyczne 
skutki ich ewentualnego uży­
cia, obrazuje wpływ produkcji 
tych broni na ekonomikę kra­
jów. zajmuje się wpływem te­
go rodzaju zbrojeń na sytua­
cję polityczną i społeczną ś«zia 
ta i jego poszczególnych regio­
nów.

Autorzy dokumentu dokona­
li porównań teoretycznych 
skutków ataku nuklearnego o- 
raz ataku chemicznego i bak­
teriologicznego. Jednomegato- 
nowa bomba atomowa spowo­
dowałaby zniszczenie na obsza 
rze 100 km kw. Spowodowała­
by straty śmiertelne w wyso­
kości 50 do 90 proc, mieszkań­
ców tego obszaru.

Dokument zostanie przedło­
żony Genewskiemu Komitetowi 
Rozbrojeniowemu oraz najbliż 
szej sesii Zgromadzenia Ogól­
nego NZ. (PAP)

W Gnieźnie

Załoga Fabryki Obuwia realizuje 
uchwały II Plenum KG PZPR

Wczoraj przewodniczący Prezydium WRN, poseł Ziemi 
Gnieźnieńskiej Franciszek Szczerbal dokonał wizytacji naj­
większej inwestycji Gniezna, budowanej właśnie Fabryki 
Obuwia. Towarzyszyli mu I sekretarz KP* PZPR — S. Kule­
sza, dyrektor Fabryki Obuwia w Budowie A. Bruski, dyrek­
tor Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysło­
wego (wykonawca inwestycji) A. Batura oraz przewodniczą­
cy Prezydium MRN w Gnieźnie T. Sobieralski.

Poseł Szczerbal interesował 
sie postępem prac budowlano- 
montażowych, poważnie za­
awansowanych w związku z 
przyspieszeniem terminu uru­
chomienia produkcji (1. VIII. 
1970 r.). Roboty te przy obiek­
tach przemysłowych ustalone 
na sumę 100 min. zł mają być 
zakończone w IV kwartale 
1971 r., czyli o kwartał wcześ­
niej niż przewidywał harmono 
gram dyrektywny. Obecnie rea 
lizowane są obiekty: główny 
budynek fabryczny, budynek 
administracyjno-socjalny, ko­
tłownia. wewnętrzna sieć cie­
plna i dwa budynki mieszkal­
ne dla załogi.

Przewodniczący Szczerbal u- 
czestniczył następnie w zebra­
niu POP przy Fabryce Obu­
wia, na którym zapoznano go 
z opracowanym przez POP pro 
gramem działania, mającym 
na celu wprowadzenie w życie 
uchwał II Plenum KC PZPR. 
Od załogi wypłynęła propozy­
cja uruchomienia produkcji w 
trakcie budowy zakładów, pod

W sprawie kryzysu 
bliskowschodniego

Projekt rezolucji 
państw af r o-azjaty ckich

5 delegacji ONZ reprezentu­
jących państwa afro-azjatyc- 
kie (Algieria, Nepal, Pakistan, 
Senegal i Zambia) przygotowa­
ły projekt rezolucji w sprawie 
Jerozolimy w związku z deba­
tą w Radzie Bezpieczeństwa. 
Projekt rezolucji przewiduje 
ustalenie miesięcznego terminu 
dla wprowadzenia w życie za­
leceń pod adresem rządu izra­
elskiego. Przewiduje się. że w 
wypadku, gdyby Tel Awiw nie 
zastosował się do tych za^ceń. 
to ONZ bezzwłocznie pocięła­
by sankcje gospodarcze W re­
zolucji tej państwa afro-azja- 
tyckie anelują do wszystkich 
krajów, by zanrzestały dostaw 
broni dla Izraela. Projekt re­
zolucji ma być przedstawiony 
na najbliższym posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa. (PAP)

Przemysł lekki nadrabia zaległości
Z pierwszych podsumowań dokonanych w Ministerstwie 

Przemysłu Lekkiego wynika, że resort ten — jako całość 
wykonał plan produkcji towarowej za I półrocze br. w 102 
proc-
Szczegółowa analiza rezulta 

tów za 5 miesięcy br. wykazu­
je jednak, że nie wszystkie za 
kłady realizowały swe zada­
nia w pełni i w związku z tym

Straty USA 
w Wietnamie

Według oficjalnego komu­
nikatu wojskowego rzecznika 
USA w7 Sajgonie, w okresie 
tygodnia, który upłynął 28 
czerwca br.. siły amerykań­
skie w Wietnamie Południo­
wym straciły 241 zabitych. Re 
zimowa armia sajgońska stra 
ciła 446 zabitych.

1.674 żołnierzy amerykań­
skich zostało rannych, spo­
śród których 810 skierowano 
na leczenie szpitalne. (PAP) 

niesienie jej z 5 min. par 
obuwia do 6 min. par, przy 
częściowej zmianie technologii 
i parku maszynowego. Ten 
wzrost o 20 proc, przy zatrud­
nieniu zaledwie o 8—9 procent 
wyższym od zaplanowanego 
stanowiłby najlepsze wcielenie 
w życie wskazań II Plenum.

Podczas zebrania wysunięto 
szereg spraw dyskusyjnych 
związanych z koniecznością 
zmiany zestawienia zbiorczego 
kosztów budowy, które nie 
uwzględniało potrzebnych in­
westycji socjalno-bytowych dla 
załogi, a także wzrostu cen na 
maszyny i urządzenia.

F. Szczerbal zwiedził także 
wykańczane obecnie obiekty 
sportowo-turystyczne: halę gim 
nastyczną, krytą pływalnię i 
basen, które mają być oddane 
do użytku na Święto Odrodze­
nia. (emp)

Na zdjęciu: Technik geodeta 
sprawdza prawidłowość ustawie­
nia konstrukcji hali.

Fot. — J. Chlasta

powstały niedobory w dosta­
wach na rynek. Np. handel o- 
tr-zymał do końca maja o 464 
tys. m tkanin poszwowo-prze- 
ścieradłowych, 280 tys. m tka­
nin jedwabnych, sukienko­
wych i bluzkowych, 70 
tys- pór pończoch bez szwu, 
134 tys. par obuwia skó­
rzanego i 88 tys. par obu­
wia tekstylnego mniej niż 
planowano. Równocześnie z 
nadwyżką wykonano dostawy 
innych wyrobów.' Do końca 
maja zrealizowano bowiem 
przewidziane planem całego,?.

Naukowcy o dorobku 
kultury artystycznej PRL
Problemy kultury artystycz­

nej w Polsce — filmu, teatru, 
muzyki i plastyki, ich roli w 
wychowaniu nowego odbiorcy 
dóbr kulturalnych — są tema­
tem 2-dniowej konferencji na­
ukowej Instytutu Sztuki PAN, 
która rozpoczęła się 3 bm. w 
Warszawie. Konferencja, w 
której uczestniczy kierownik 
Wydziału Kultury KC PZPR 
— Wincenty Krasko, stanowi 
próbę podsumowania osiągnięć 
różnych dziedzin sztuki w 25- 
leciu Polski Ludowej. Materia­
ły — referaty i głosy w dysku­
sji — stanowić będą podstawę 
do specjalnego wydawnictwa 
przygotowywanego przez in­
stytut.

Dominującym tematem pier­
wszego dnia obrad — które o- 
tworzył referat doc. Mieczysła 
wa Porębskiego — były zagad­
nienia związane z powojenną 
drogą rozwojową kultury fil­
mowej. Tematowi temu poświę 
cone były referaty prof. prof. 
Aleksandra Jackiewicza i Je­
rzego Toeplitza. Wskazując na 
osiągnięcia polskiej kinemato­
grafii,-która z nic nie znaczą­
cej pozycji, jaką zajmowała 
przed wojną wysunęła się na 
jedno z poczesnych miejsc w 
świecie, oraz znaczny rozwój 
bazy (mamy obecnie ok. 3,5 tys. 
kin, które odwiedza rocznie 
ponad 156 min. widzów), auto­
rzy referatów zwrócili uwagę 
na liczne jeszcze niedostatki 
produkcji filmowej. Do takich 
zaliczyć należy m. in. obserwo 
waną czasem nieudolność w 
podejmowaniu ważkich pro­
blemów polskiej współczesnoś­
ci, niedowład polskiego filmu 
rozrywkowego oraz znaczny 
konserwatyzm i tradycjona­
lizm w sposobie przedstawia­
nia tematu.

W piątek — zakończenie 
konferencji. (PAP)
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półrocza dostawy tkanin cze­
sankowych, wełnianych i ela- 
no-wełnianych, tkanin lnia­
nych — ręcznikowych, ścierko 
wych i obrusowych, dostawy 
koszul męskich non-iron, ko­
szul letnich z krótkim ręka­
wem itp.

Analizą przyczyn nierytmicz 
nej i niepełnej realizacji za­
dań produkcyjnych oraz usta­
leniem przedsięwzięć zmierza­
jących do nadrobienia zaległo 
ści w dostawach rynkowych, 
zajęło się ostatnio kolegium 
MPL. Z wyjaśnień złożonych 
przez dyrektorów zjednoczeń 
i zakładów, które mają zale­
głości w wykonaniu planu, wy 
nika, że na ogół wpłynęły na 
to poważne powody. Szereg za 
kładów przezwyciężało bo­
wiem w pierwszych miesią­
cach br. trudności związane z 
rozbudową i modernizacją. 
Na ich wynikach produkcyj­
nych odbiły się w wielu wy­
padkach opóźnienia w dosta- 
wrach i instalowaniu maszyn 
jak i niepełna jeszcze wydaj­
ność tych urządzeń.

Przyczyną tych zakłóceń w 
toku produkcji były także trud 
ności z zatrudnieniem odpo­
wiedniej liczby wykwalifiko­
wanych pracowników.

Aby zlikwidować dotychcza 
sowę niedobory w dostawach 
rynkow7ych i równocześnie suk 
cesywnie wykonywać plan bie 
żący, zakłady przemysłu lekkie 
go podjęły już szereg kro­
ków- Zaległości w dostawach 
rynkowych mają być nadrobio 
ne do 15 lipca br. (PAP)

Zatrucie pokarmowe w Krzyżownikach
Sprawna akcja pracowników Służby Zdrowia

Wczoraj, w ośrodku wypo­
czynkowym Wojewódzkiego 
Zarządu Spółdzielczości Pracy 
w Krzyżownikach doszło do 
zatrucia pokarmowego wśród 
wczasowiczów. Wypadek wy­
wołał duże poruszenie w mie­
ście, a wokół szpitali dokąd 
przewożono chorych gromadzi 
ły się tłumy przechodniów ko­
mentując zajście. Z zebranych 
przez nas informacji wynika, 
że w7ypadek miał następujący 
przebieg.

Z ośrodka wypoczynkowego 
korzystali mieszkańcy Pozna­
nia, w tym również członko­
wie sekcji żeglarskiej KS Po- 
snanii. Znaczna większość z 
nich stołowała się w miejsco­
wym lokalu PZGS „Kaskada”. 
Wczoraj, w kilka godzin po 
spożyciu śniadania, część vjcza 
sowiczów poczęła narzekać na 
odczuwane bóle połączone z

Podróż Atasiego 
do Moskwy

Szef państwa syryjskiego i 
sekretarz generalny rządzącej 
Arabskiej Socjalistycznej Par 
tii BAAS dr Nur Ed-din Atasi, 
udał się w czwartek do 
Moskwy z kilkudniową wizy­
tą oficjalną. (PAP)

Kiesinger spotka się 
i Pompldou

Jak zakomunikowano w 
czwartek w Bonn, kanclerz 
Kiesinger spotka się w sierp­
niu lub we wrześniu z nowym 
prezydentem Francji George- 
sem Pompidou. Spotkanie to 
odbyć się ma w ramach na­
stępnej rundy niemiecko-fran 
cuskich konsultacji, po sierp­
niowej podróży Kiesingera do 
Stanów Zjednoczonych, ale 
jeszcze przed wyborami do 
Bundestagu, wyznaczonymi na 
23 września br. (PAP)

Marszałek M. Spychalski 
- gościem L Svobody

Przewodniczący Rady Pań­
stwa, Marszałek Polski Ma­
rian Spychalski przybył w 
czwartek do Czechosłowacji 
na spotkanie z prezydentem 
CSRS Ludwikiem Svobodą.

Uroczystość powitania pol­
skich gości odbyła się na przej 
ściu granicznym w Łysej Po­
lanie w pięknej scenerii Wyso 
kich Tatr. Przewodniczącego 
Rady Państwa, Marszałka Pol 
ski Mariana Spychalskiego i 
jego małżonkę serdecznie po­
witał prezydent CSRS gen. 
armii Ludwik Svoboda wraz z 
małżonką.

Dziewczęta w ludowych 
strojach wręczyły polskim goś 
ciom wiązanki kwiatów. Pod­
czas uroczystości powitania 
orkiestra wojskowa odegrała 
hymny narodowe Polski i 
CSRS, a reprezentacyjna kom 
pania armii czechosłowackiej 
oddała honory wojskowe. Na­
stępnie polscy goście w towa­
rzystwie czechosłowackich 
gospodarzy udali się do pałacy 
ku myśliwskiego w Jaworzy­
nie, w samym sercu Wysokich 
Tatr. (PAP)

U Thant
odwiedzi Paryż

Sekretarz generalny U Thant 
spotka się w przyszłym tygod­
niu z nowym prezydentem 
Francji Georgesem Pompidou, 
oraz premierem Jacąuesem 
Chaban Delmasem i ministrem 
spraw zagranicznych Maurice 
Schumanem.

U Thant zatrzyma się w Pa­
ryżu w drodze do Genewy, 
gdzie ma wziąć udział w do­
rocznym zebraniu komitetu ko 
ordynacyjnego, instytucji wy­
specjalizowanych ONZ.

W czasie swego spotkania 
z przywódcami francuskimi 
U Thant dokonać ma przeglą­
du polityki światowej oraz wy 
miany zdań na temat sytuacji 
międzynarodowej, a zwłaszcza 
konfliktu bliskowschodniego.

PAP

torsjami. Wezwano lekarza Po 
gotowia. Pierwsze rozpoznanie 
oraz wstępne badania wyka­
zały zatrucie pokarmowe.

Natychmiast postawiono w 
stan pogotowia karetki Woje­
wódzkiej i Miejskiej Stacji Po­
gotowia. Na miejscu zjawiły się 
ekipy Sanepidu oraz władze 
porządkowe. Chorych z poważ 
nymi objawami zatrucia, od­
wieziono natychmiast do szpi­
tali Miejskiego im. J. Strusia, 
Dziecięcego przy ul. Nowowiej 
skiego oraz na Zawadach. Tam 
pełną opiekę lekarską zapewnił 
zmobilizowany personel szpita­
li. Dostarczono natychmiast po 
trzebną ilość leków. W sumie 
karetki Pogotowia przewiozły 
około 60 osób do szpitali w 
tym 28 dzieci. Już po zakończę 
niu akcji pozostawiono w o- 
środku dwa zespoły lekarskie 
które czuwały nad zdrowiem 
pozostałych wczasowiczów.

Jak nas informuje lekarz 
dyżurny oddziału W-l Miej­
skiego Szpitala im. J. Strusia, 
z 16 przywiezionych tu pacjen­
tów wszyscy czują się dobrze. 
Ostry stan zatrucia, dzięki na­
tychmiastowej pomocy lekar­
skiej zdołano opanować i zli­
kwidować.

Wczorajszy wypadek rzuca 
ujemne światło na niektó- 
rvch kierowców Dojazdów. 
Wielu z nich nie dawało wol­
nej drogi karetkom Pogoto­
wia. mimo że te jechały na 
sygnale świetlnym i dżwieko 
wvm. Tym samvm utrudniali 
oni akcję niesienia pomocy 
ofiarom zatrucia stwarzając 
ponadto groźbę katastrofy.

Na marginesie należy spro 
stować plotkę jaka w związku 
z akcja Pogotowia obiegła 
miasto. Według niej, na prze 
ieździe kolejowym w pobliżu 
Jeziora Rusałka miało dojść 
do zderzenia autobusu z po­
ciągiem. Wyjaśniamy, że wy­
padek taki w ogóle nie wy­
darzył się. (za)



W Pradze Plenum ZG ZMS K-omaniianł ,Al^oIIo-8" uf ZSRR
Obrady pięciuset 

dziennikarzy-komunistów
Dużą uwagę zwróciły rozpęy 

częte w środę 2 lipca obrady 
500 dziennikarzy — komuni­
stów w Pradze. Sądzi się w ko 
łach politycznych stolicy CSRS, 
że obrady te mogą zapoczątko 
wać zwrot w środowisku dzień 
nikarskim, i że mogą one wpły 
nąć na zwiększenie liczby tych 
publicystów, którzy zajęli już 
ofensywną postawę w walce z 
oportunizmem i tendencjami 
prawicowymi. Uczestnicy o- 
brad ustosunkują się do bieżą­
cej sytuacji politycznej, do li­
nii partii. Oczekuje się. że na­
rada zakończy się publikacją 
rezolucji skierowanej do całe­
go środowiska dziennikarskie­
go. (PAP)

Bogumił Kobiela 

uległ wypadkowi
Lekarze bydgoscy walczą o 

życie znanego aktora Bogumi­
ła Kobieli, który w środę w 
godzinach popołudniowych 
uległ katastrofie samochcrlo- 
wej w pobliżu miejscowości 
Buszkowo, pow. Bydgoszcz.

Prowadzony przez aktora z 
dużą szybkością samochód zde 
rzył się z autobusem marki 
jelcz należącym do cukrowni 
Świdwin. B. Kobiela doznał 
pęknięcia wątroby i śledziony 
oraz połamania kilku żeber. 
Jego żona — odniosła szereg 
obrażeń mniej groźnych. OH a 
ry wypadku przewieziono do 
szpitala Wojewódzkiej Stacji 
Pogotowia Ratunkowego w 
Bydgoszczy.

Jak poinformowano przed­
stawiciela PAP, stan B. Kobie 
li, jest bardzo ciężki. (PAP)

Posiedzenie Krfennim Ministerstwa Finansów

Dyscyplina zatrudnienia i płac
; nadal obowiązuje
Zgodnie z nowymi zasadami pracy naczelnych organów ad­

ministracji państwowej, odbyło się w czwartek pod prze­
wodnictwem ministra finansów Józefa Trendoty posiedzenie 
Kolegium Ministerstwa Finansów poświęcone bilansowi pie­
niężnych przychodów i wydatków ludności, planowi kasowe­
mu na III kwartał br. oraz ocenie sytuacji pieniężnej i ryn­
kowej w I półroczu br. jak również do końca bieżącego 
roku.

W posiedzeniu kolegium 
wziął udział wiceprezes Rady 
Ministrów Stanisław Majew­
ski.

Kolegium zwróciło szczegól­
ną uwagę na to, aby w bieżą­
cym półroczu resorty przemy­
słowe zapewniły pełną realiza­
cję dodatkowych dostaw ryn­
kowych, ustalonych w specjal­
nej uchwale Rady Ministrów 
podjętej w lutym br., tym bar­
dziej, że postęp w zakresie jej 
realizacji — mimo pewnej po­
prawy zaopatrzenia rynku w I 
półroczu br. — uznano za nie­
wystarczający.

Kolegium zwróciło także u- 
wagę na konieczność dalszego 
utrzymania dyscypliny w za­
kresie zatrudnienia i płac, jak 
również — na potrzebę oszczed 
nego gospodarowania środkami 

.na delegacje służbowe. Podkre 
ślano również potrzebę zinten­
syfikowania oszczędności pie-

Nowe piosenki

o Nowej Hucie
Rozstrzygnięty został ogólno­

polski konkurs na piosenkę o 
Nowej Hucie, zorganizowany 
z okazji jubileuszu 20-lecia 
najmłodszej dzielnicy Krako­
wa oraż Kombinatu im. Leni­
na. Na konkurs wpłynęły 82 
prace. Jury przyznało wyróż­
nienie piosence pt. „Wspólne 
urodziny”. Kompozytorem jest 
Filip Nowak z Wrocławia, zaś 
autorką tekstu, Jadwiga Urba 
nowicz z Poznania. (PAP)

ninmim min nim min
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Organizacje młodzieżowe współtwórcami 
programu ideowego socjalistycznej szkoły

W czwartek rozpoczęły się w Warszawie 2-dniowe obrady 
VII Plenum ZG Związku Młodzieży Socjalistycznej, poświę­
cone kierunkom pracy ideowo-wychowawczej Związku w śro 
dowisku młodzieży szkolnej, w świetle uchwał V Zjazdu
PZPR i IV Zjazdu ZMS.

Referat ‘wprowadzający do 
dyskusji pt. „Wychowanie po­
kolenia budowniczych socja-

Rozszerzenie pracy 
wielozmianbwej 
w budownictwie

Realizując postanowienia II 
Plenum KC PZPR, Minister­
stwo Budownictwa i Przemy­
słu Materiałów Budowlanych 
wydało ostatnio zarządzenie w 
sprawie rozszerzenia pracy wie 
lozmianowej w budownictwie.

Zobowiązuje ono jednostki 
organizacyjne wykonawstwa 
budowlanego do wprowadze­
nia pracy wielozmianowej w 
takim zakresie aby do' końca 
1969 r. systemem tym objęte 
zostały budowy priorytetowe, 
skoncentrowane budowy osie­
dli mieszkaniowych, duże o- 
biekty użyteczności publicznej 
oraz budowy inżynieryjne.

Praca wielozmiapowa powin 
na być wprowadzona -— w 
myśl zarządzenia — przede 
wszystkim w tych rodzajach ro 
bót, które wymagają użycia 
ciężkich maszyn budowlanych, 
m. in. maszyn do robót ziem­
nych. do prac montażowych i 
przeładunkowych, do robót dro 
gowych. (PAP) 

niężnych na wsi, co dotyczy 
szczególnie wzmożenia działal­
ności spółdzielni oszczędności© 
wo-pożyczkowych. (PAP)

W wojsku

Projekty 
nowych regulaminów
Regulaminy w wojsku sta­

nowią podstawowy zbiór praw 
i obowiązków wszystkich żoł­
nierzy, normują tok pełnienia 
służby, ustanawiają obowiąz­
ki i sposoby postępowania żol 
nierzy zarówno w służbie, jak 
i poza nią. Od wydania obo­
wiązujących obecnie regułami 
nów upłynęło już ponad 8 lat. 
W tym czasie zaszły istotne 
zmiany rzutujące na treść re­
gulaminów wojskowych-

Stosunkowo najwięcej miej­
sca w regulaminach zajmowa­
ło zagadnienie dyscypliny i po 
rządku wojskowego. General­
ną zasadą jest, że im większy 
stopień rozwoju technicznego 
i wyposażenia bojowego osią­
ga wojsko — tym większej dy 
scypliny i porządku wojsko­
wego wymaga się od całego 
składu osobowego. Dlatego też 
projekty nowvch regulaminów 
nakładaja większe obowiązki 
na przełożonych i organa po­
rządkowe oraz zobowiązują dę 
stosowania odpowiednich sank 
cji w stosunku do żołnierzy 
naruszających dyscyplinę i po 
rządek wojskowy. Rozszerzo­
ne zostały również zagadnie­
nia dotyczące roli kolektywów 
żołnierskich w P^acy wycho­
wawczej i profilaktycznej. Dv 
źy nacisk położono na umiejet 
ne stosowanie środków wycho 
w’awczych, w tym także wyróż 
nień. Szereg zmian w regula­
minach wypływa również z 
faktu wvuosażenia naszych sił 
zbrojnych w najnowsze rodza­
je u zbroi on i a i sprzętu bojo­
wego. (PAP) 

lizmu” wygłosił sekretarz ZG 
ZMS — Marek Jaśkiewicz.

Obecne pokolenie młodzieży 
szkolnej — stwierdził — będzie 
w roku 2000 stanowić podsta­
wowy trzon klasy robotniczej, 
będzie w poważnym stopniu 
kierować wszystkimi ważnymi 
odcinkami produkcji i życia 
społeczno-p.olitycznego kraju.

Wiąże się z tym konieczność 
dostosowania rozwoju szkol­
nictwa do przyszłych potrzeb 
gospodarki narodowej. Istotną 

.w opinii ZMS sprawą jest o- 
pracowanle planu sieci szkół 
zawodowych według zapotrze­
bowania na poszczególne zawo 
dy i specjalności. Należy roz­
począć prace nad poprawą 
programów dydaktycznych w 
szkołach zawodowych. Nie­
zbędna jest poprawa systemu 
kształcenia nauczycieli dla po­
trzeb szkolnictwa zawodowego 
oraz zapewnienie w szkołach 
przyzakładowych stałej kadry 
pedagogicznej. -

Zadania socjalistycznej szko 
ły — podkreślił M. Jaśkiewicz 
— sięgają dalej niż samo przy­
gotowanie do zawodu. Jest ona 
odpowiedzialna za ukształtowa 
nie socjalistycznych cech oso­
bowości swego absolwenta, je­
go postawy moralnej, świado­
mości ideowej i dojrzałości 
obywatelskiej. Jednym z naj­
ważniejszych czynników, któ­
re w socjalistycznej szkole po­
winny kształtować postawy 
młodzieży, są ideowo-wycho- 
wawcze organizacje młodzieżo 
we.

Współodpowiedzialność ZMS 
za skutki pracy wychowawczej 
wymaga instytucjonalnego za­
bezpieczenia ze strony szkoły. 
Należy więc zapewnić uczest­
nictwo organizacji w kolek­
tywach decydujących o pro­
blemach wychowawczych mło­
dzieży, jej udziału w tworze­
niu koncepcji ideowego wy­
chowania i realizacji przyję­
tych kierunków wychowaw­
czych, w podejmowaniu decy­
zji o sprawach socjalno-byto­
wych i wszystkich ważnych 
problemach życia i nauki ucz­
niów w szkole.

ZMS powinien stwarzać bódź 
ce do powstawania zespołów 
i grup uczniów pasjonujących 
się techniką, przedmiotami 
ścisłymi. Jedną z pierwszych 
form realizacji tych zadań jest 
projekt turnieju młodych mis­
trzów techniki w środowisku 
szkolnym.

Należy szerzej podjąć zada­
nie ułatwienia uczniom wybo­
ru przyszłego zawodu, kierowa 
nia zainteresowań młodzieży 
w stronę tych specjalności, któ 
re w przyszłości będą najbar­

Prowokator na łamach „Guardiana"
Wielu czytelników w Pol­

sce uważa „Guardiana” za 
dziennik poważny, który wy­
różnia sie w prasie brytyj­
skiej rozsądkiem i umiarem 
w ocenie spraw świata. Tym 
większe było wiec nasze zdzi­
wienie, kiedy to 25 czerwca 
„Guardian” na swej kolumnie 
redakcyjnej zamieścił obszer­
ny artykuł Simona Wiesen- 
thala, zatytułowany „Polskie 
rozwiązanie”. Znajduje się w 
nim obraz naszego kraju, któ 
rego daremnie szukalibyśmy 
nawet na stronach najgor­
szych antypolskich paszkwili. 
9a tam bezprzykładne ataki 
na Komisje Badania Zbrodni 
Hitlerowskich, która jakoby 
„wykorzystuje każda okazję 
dla podkreślenia, że to współ 
praca Żydów z nazistami spo 
wodowała ich wyniszczenie”. 
W długi szereg układa Wie- / 
senthal kalumnie na polskich' 
polityków, na członków rzą­
du i posłów na Sejm. Szczy­
ty cynizmu osiaga autor w 
końcowym zdaniu: „Mija bli­
sko 30 lat od chwili, kiedy, to 
Hitler nakazał „ostateczne 
rozwiązanie”. Obecnie polscy 
antysemici doprowadzają do 
końca realizacje tego rozka­
zu”.

Można by właściwie pozo­
stawić to ostatnie zdanie, jak

dziej potrzebne gospodarce na­
rodowej.

Czyny młodzieży szkolnej, 
ich pracę w OHP — stwierdził 
sekretarz ZG ZMS — powin­
niśmy wiązać z konkretnymi 
przedsięwzięciami, których zre 
alizowanie stanowić będzie dla 
mwHzieźy porywający cel, 
świadectwo ich patriotycznej 
postawy. Jednym z podstawo­
wych zadań jest opracowanie 
kompleksowego programu pra­
cy młodzieży ZMS dla środo­
wiska i wędrówki turystycz­
nej, w okresie lata.

Przygotowanie młodzieży 
szkolnej do zadań obronnych, 
jej udział w umacnianiu ludo­
wej obronności — to także waż 
ny kierunek pracy ZMS w 
szkole.

Nad referatem rozwinęła się 
dyskusja. (PAP)

„Próba generalna" — „Apollo 11“ 
przed startem na Księżyc

Trzej amerykańscy astronauci Neil Amstrong, Edvin 
Aldrin i Michael Collins uczestniczyli w czwartek w symu 
lowanym starcie rakiety „Saturn 5” i pojazdu kosmicznego 
„Apollo 11”.
Ubrani w skafandry kos­

miczne zajęli oni swe miejsca 
w kabinie pojazdu na 2 godz. 
40 min. przed „startem”, który 
stanowi część trwającej obec 
nie „próby generalnej” wszyst 
kich zespołów i układów ra­
kiety „Saturn” kabiny „Apol­
lo” i pojazdu księżyco.wego 
przed mającym nastąpić 16 
lipca prawdziwym startem.

W Rostocku

„Tydzień Bałtyku4* 
pod znakiem kobiet
6 lipca rozpoczyna się w Ro 

stocku tradycyjny już „Ty­
dzień Bałtyku” którego obcho 
dy w tym roku zapowiadają 
się szczególnie uroczyście, z 
uwagi na przypadający jubile 
usz 20-lecia Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. „Ty­
dzień” ma dać nowy wkład w 
umacnianie pokoju i bezpie­
czeństwa Europy. Pod takimi 
też hasłami przebiegać będzie 
ta wielka impreza, której za­
daniem jest również poszuki­
wanie wspólnych rozwiązań 
dla państw europejskich, w 
węzłowych sprawach społecz­
nych, socjalnych i kulturalno- 
oświatowych.

W obchodach wspólnie z 
kobietami z krajów socjalis­
tycznych, uczestniczyć będzie 
przeszło 100 przedstawicielek 
Finlandii, Szwecji, Danii i 
Norwegii, wśród których znaj 
dą się deputowane do parla­
mentów, intelektualistki, wy­
bitne działaczki. (PAP) 

i cały artykuł, bez komenta­
rza. Źbyt dobrze bowiem świat 
zna postawę Polaków wobec 
Żydów. Postawę, którą doku­
mentują nie słowa, lecz czyny. 
Czyny, za które w „epoce pie­
ców” trzeba było płacić cenę 
najwyższą — własnym ży­
ciem. Prowokacyjne ataki na 
nasz naród nie są w stanie 
odmienić historii, nie zmienią 
faktów, nie wytworzą też no­
wej postawy Polaków wobec 
Żydów. Byłoby poniżej naszej 
godności narodowej, gdybyś- 
my na insynuacje odpowia­
dali tym samym.

Nie będzie jednak naszą in­
synuacja, lecz cytatem z te­
goż artykułu „Guardiana” na­
stępujące zdanie: „Simon 
Wiesenthal, który wyśledził 
Eichmanna, poświęca całą 
energie śledzeniu ludzi tkwią 
cych za ostatnią kampanią 
antysemicką w Polsce”. Czyż 
nie jest wprost prowokacją 
samo zestawienie Polaków z 
hitlerowskimi ludobójcami w 
rodzaju Eichmanna? Czyż nie 
świadczy to. że p. Wiesenthal 
i jego ludzie imają sie obec 
nie z pobudek niezbyt czy­
stych tej antypolskiej roboty?

Czytelnicy „Guardiana” nie 
Od dziś wiedzą, że bramy do 
naszego kraju są dla każdego 
otwarte, kto z dobrym zamy-

2 bm. przybył do Moskwy ame­
rykański astronauta Frank Ber­
man - komendant statku kosmicz­
nego Apollo-8. Jest on gościem 
radzieckich towarzystw przyjaźni 
i Igcznośc^ kulturalnej z zagrani- 
cq. Na zdjęciu: powitanie na lot­

nisku Szeremietiewo.
CAF — UPI — telefoto

Czwartkowy pozorowany start 
był opóźniony o 3 godziny i 19 
min. z powodu usterki tech­
nicznej wykrytej w systemie 
paliwowym trzeciego stopnia 
rakiety nośnej.

Wśród przedmiotów, które 
amerykańscy kosmonauci za- 
biorą ze sobą na Księżyc, znaj 
dą się m.in. flagi wszystkich 
państw oraz ONZ, a także 
wszystkich amerykańskich 
stanów. Jednak w grunt księ­
życowy wetknięta będzie jedy 
nie flaga amerykańska. Jak 
podaje agencja AP, wielu ame 
rykańskich kongresmenów wy 
raziło przekonanie, iż na Księ 
życu powinna być zatknięta 
także flaga ONZ, nie tylko 
USA. (PAP)

Wyroki na patriotów 
południowoafrykańskich
Sąd w Grahamstown (Re­

publika Południowej Afryki), 
wydał wyroki skazujące 12 
Afrykanów na kary więzienia 
od 1 roku do 8 lat — donosi 
agencja AP. Wszyscy oni bs- 
karżeni byli o przynależność 
do organizacji narodowowyz­
woleńczej i prowadzenie dzia­
łalności zmierzającej do obalę 
nia rasistowskiego rządu RPA.

Zarzucano im również doko­
nywanie akcji sabotażowych 
w mieście Graaffreinet we 
wschodniej części prowincji 
Cape. (PAP) 

słem przychodzi. Można się 
więc na miejscu przekonać, 
jak żyje nasz naród. Nie ma 
potrzeby kształtowania sobie 
opinii na podstawie sądów 
człowieka, który z Polską 
nigdy nie miał wiele wspól­
nego. którego dziś wiąże z 
naszym krajem jedynie niena 
wiść.

Różne „Wolne Europy” zna 
lazły nowe źródło inspiracji. 
Dziwić się tylko wypada, że 
liberalny „Guardian” użyczył 
swych łamów tak niecnemu 
atakowi na godność naszego 
narodu. Poza wszystkim in­
nym artykuł ten nie wpłynął 
z pewnością dodatnio na kli­
mat stosunków, polsko-brytyj­
skich.

(„Życie Warszawy”)

W WYNIKU DODATKOWEGO LOSOWANIA 
POZNAŃSKIEJ GRY LICZBOWEJ 

«K O Z I O Ł K I»
które odbyło się w dniu 2 lipca 1969 r. o godz. 17 
rozlosowano nagrodę rzeczową na kupony V-za- 
kładowe złożone na gry w miesiącu czerwcu br.

1 samochód osobowy marki „FIAT 125 P“ 
na numer banderoli 188429 w kolekturze nr 189 
w Połajewie, pow. Czarnków.
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Piracki nalot
Portugalczyków na Zambię

Dwa samoloty portugalskie 
zbombardowały wieś zambij- 
ską w pobliżu granicy z Mo­
zambikiem, zabijając dwie ko­
biety, a kilka innych osób po­
ważnie raniąc — oświadczyło 
Ministerstwo Obrony Zambii. 
Komunikat stwierdza, iż w 
czasie nalotu zrzuebno około 12 
bomb, których odłamki zosta­
ły odnalezione i stanowią do­
wód rzeczowy.

Jak stwierdza Agencja Reu­
tera tego rodzaju incydenty na 
granicach między Zambią, Mo 
zambikiem i Angolą mnożą się, 
a rząd Zambii wielokrotnie już 
protestował wobec rządu por­
tugalskiego w związku z tymi 
pirackimi rajdami, które po­
wodują ofiary wśród ludności 
cywilnej i niszczenie jej dobyt 
ku. (PAP)

Tririnową łodzią 
przez Atlantyk

„Ra“ kontynuuje 
wyprawę

Trzcinowa łódź „Ra” z Tho- 
rem Heyerdahlem i 6 członka­
mi jego załogi przebyła już po 
łowę swfej drogi z Afryki do 
Nowego Świata.

Mimo wielu kłopotów wyni­
kających przede wszystkim z 
wysokich fal, łódź kontynuuje 
pomyślnie swą podróż na za­
chód przebywając dziennie o- 
koło 100 km. W środę radio­
telegrafista pokładowy, Nor­
man Baker nawiązał kontakt 
radiowy z krótkofalowcem na 
Florydzie. Oświadczył on, iż 
załoga „Ra” planuje dokona­
nie pewnych modyfikacji i 
zmian w urządzeniu sterow­
niczym i żaglu, co ma zwięk­
szyć szybkość statku.

Załoga czuje się dobrze, a 
w miarę posuwania się na za­
chód pogoda staje się coraz 
lepsza. Podróżnicy korzystają 
z kąpieli słonecznych i mor­
skich.

Wielu krótkofalowców na ca 
łym świecie pozostaje w sta­
łym kontakcie radiowym z za­
łogą łodzi. (PAP)

Nowa książka

o Leninie
W związku z 100-ną roczni­

cą urodzin W. Lenina — na­
kładem wydawnictwa „Iskry” 
ukąże się niebawem książka 
radzieckiego pisarza Daniłą 
Grabina pt. „Pierwszy intere­
sant”. JesL to, oparta na 
dokumentach opowieść, o 
pierwszych dniach Rewolucji 
Październikowej i pierwszych 
krokach młodej władzy ra­
dzieckiej. Centralną postacią 
książki jest Włodzimierz Le­
nin. (PAP)



NASZE ROZMOWY

Konińskie konfrontacje
Podobnie jak wielu innych dzia 

łączy ruchu robotniczego Stanis­
ław Rewers brał żywy i bezpośre 
dni udział w tych wydarzeniach, 
które stanov.rki najnowszą histo­
rię Polski. W latach międzywojen 
nych był jednym z organizato­
rów komórek KPP w Konińskiem i 
uczestnikiem licznych akcji anty­
rządowych. Podczas II wojny 
światowej dzieląc tułaczy los poi 
skich żołnierzy walczył m. in. pod 
Monte Cassino. Po powrocie do 
kraju w 1946 roku dołączył do 
grona konińskich działaczy par­
tyjnych. M. in. był delegatem 
PPR na Kongres Zjednoczenio­
wy (1948 r.), a później członkiem 
Egzekutywy i Komitetu Powiatowe 
go PZPR w Koninie. Mimo przej 
ścia w 1960 roku na rente, obec 
nie nadal jest aktywistą KP par­
tii i kontynuuje dłuaoletnią dzia 
łalność radnego MRN.

— Ziemia Konińska należy do 
tych rejonów, w których doro­
bek 25-Iecia PRL jest szczegól­
nie imponujący...

— Często rozmawiam na ten 
temat z kołegami-weteranami 
ruchu robotniczego. Wszyscy 
jesteśmy zgodni co do tego, że 
dynamika rozwojowa naszego 
powiatu przesz.ła najśmielsze 
oczekiwania. Wracając pamię­
cią do lat międzywojennych, 
lat bezrobocia, głodu, nędzy 
emigracji zarobkowej, analfa­
betyzmu — mówimy: w takich 
warunkach nie można było 
nawet marzyć o zjawisku „Ko 
nin-69”. Komuniści z lat 20 i 
30-f.ych przytłoczeni twardą 
rzeczywistością stawiali sobie 
skromne cele. M. in. chodziło 
o to, by do Sejmu i rady miej 
skiej w Koninie wprowadzić 
członków KPP, którzy będą 
wysuwać postulaty zgodne z 
interesami mas ludowych. By 
ło to niezwykle trudne. Zare­
jestrowanie w okręgowej ko­
misji wyborczej listy kandyda

Załoga „Apollo-11 o sobie
‘1K y eil Armstrong, Edwin Al- 

drin i Michael Collins o 
wyznaczeniu ich jako za 

łogi statku kosmicznego „Apol 
lo-ll” dowiedzieli się już w 
styczniu. Od tego też czasu 
prowadzą intensywne ćwicze­
nia przygotowawcze do lotu. 
Składają się one z kilku częś­
ci. Część pierwsza — obowią­
zująca zresztą dla każdego ko­
smonauty — trwa 18 miesięcy 
i obejmuje m. in.: studia ge­
ologiczne. życie w dżungli i na 
pustyni, wychodzenie z pojaz­
du kosmicznego, który wpadł 
do wody, loty w stanic nieważ 
kości (próby w specjalnej ka­
binie), próby przebywania w 
zamkniętej kabinie pod wodą. 
W olbrzymich wirówkach od­
bywają lot symulujący powrót 
w gęste warstwy atmosfery.

Druga faza ćwiczeń związa­
na jest już z określona specja­
lizacją, prowadzona pod kątem 
zadań, które trzeba bedzie 
przeprowadzić na Księżycu. 

ALOJZY T W A R DECK! 

jaSaamU 
LI.STY DO NIEMIECKIEGO PRZYJACIELA

Nie było więc mowy o regularnej nauce, tak że szybko 
spadłem z czołówki uczniów na jedno z ostatnich miejsc 
w klasie. Dużo serca okazał mi w tym czasie nauczyciel 
religii, dr Weber — pomagał mi i później. Nigdy go nie 
zapomnę — zawsze pozostanie dla mnie idealnym peda­
gogiem. Dziadek robił wszystko, co leżało w ludzkiej mo­
cy dla swej córki. Zachowywał się jak dziecko, c eszył 
się spontanicznie przy najmniejszej poprawie w zdrowiu 
mamy, a godzinami płakał zamknięty w swym pokoju 
lub zaszyty w ogrodzie, gdy nadchodził kryzys. Nigdy 
potem nie widziałem takiej miłości ojcowskiej.

Przypominam sobie pewien epizod, który na całe życie 
zachowam w pamięci. Powiedziała kiedyś mama w dniach 
swej choroby, że ma ochotę na maślankę. A był to okres 
bezpośrednio po reformie walutowej, żywności niewiele 
i przy tym bardzo droga.

Ale dziadek nie stracił rezonu. O świcie wybrał się w 
drogę, żeby następnego dnia wrócić z 2 litrami upragnio­
nej maślanki. Jeden z nich miałem zanieść do szpitala 
natychmiast po szkole, co też bardzo chętnie zrobiłem. 
Kiedy jednak stawiałem butelkę na stoliku nocnvm i jed­
nocześnie się witałem z mamą — cała zawartość sie wy­
lała. Mama nie złościła się, nie. obawiała się tylko, że 
może to dotrzeć do dziadka, co z kolei ściągnęłoby jego 
złość na mą głowę. Prosiła w związku z tym chore z są-
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siednich łóżek (jeszcze dwie były w tej samej sali umiesz­
czone), żeby się broń Boże nie zdradziły.

Wkrótce zjawił się też dziadek z drugim litrem i spy­
tał z uśmiechem, widząc na stoliku pustą butelkę, jak 
smakowało. Dostałem gęsiej skóry, skuliłem się ze 
strachu. Nigdy w życiu nie słyszałem takiego opisu 
maślanki, jak wówczas z ust mamy.

Dziadek promieniał z radości. Przyrzekł też przywozić 
codziennie, mimo że chłop, u którego się w nią zaopatry­
wał, mieszkał 35 km od Koblencji. Szybko jednak zmie­
nia się smak u chorych — tak było i z mamą. Maślanka 
w dalszym ciągu prześladowała ją w snach, ale w rze­
czywistości tylko z wielkim trudem mogła wypić kilka 
łyków, aby dziadkowi sprawić radość.

Jej stan poprawiał się i lekarze zezwolili po kolejnej 
operacji zabrać ją do dom* w cehj wzmocnienia jei wy­
czerpanego organizmu. Byliśmy tMęlódmym niebie, mama 
— dusza całego domu — tryskała zawsze dobrym humo­
rem i zadowoleniem. Tydzień trwał raj na ziemi. gdvż 
potem zrobiło się tak źle, że musieliśmy ją z powrotem 
przetransportować do szpitala.

Leżałem już w łóżku, w domu była tylko babcia. Zbli­
żała się północ, a dziadek i tata nie wrócili jeszcze od 
mamy ze szpita-a. Nagle drzwi się otworzyły, udawałem, 
że śpię, serce kołatało w piersi jak szalone — w tym 
dniu nie dopuszczono mnie już do mej drogiej mamy. 
Czekałem na wiadomość. Dziadek i tata wreszcie weszli. 
Babc;a spytała: „Jak się czuje Gretel?” Przeraził mnie 
ponury głos dziadka — czułem nieszczęście w powietrzu 
— wykrztusił przez zaciśnięte zęby: „Gretel zasn0a”.

Załkałem i schowałem się pod kołdrę, drżąc na całym 
ciele. Babcia westchnęła z ulgą — dopiero po kilku se­
kundach zrozumiała, co dziadek miał na mvśli i krzyknę­
ła rozdzierającym głosem „Dziecko, moje dziecko!”. Pła­
kał dziadek, płakał tata, próbując uspokoić babcię: „Spo­
kojnie, obudzisz Alfreda”. A ja wstrzymywałem oddech, 
i zacisnąłem zęby na kołdrze, żeby głośno nie zaszlochać.
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tów na posłów i radnych wy­
magało zebrania określonej 
liczby podpisów. Z tym nie by 
ło trudności. Wielu chętnie 
podpisywało listę Jedności Ro 
botniczo-Chłopskiej, na któ­
rej figurowali KPP-owcy. Kie 
dy jednak lista znalazła się w 
komisji wyborczej do akcji 
przystępowała policja. Wzywa 
ła tych, którzy listę podpisali 
i różnymi sposobami nakłania 
ła ich do skreślenia podpisów. 
Zwykle kończyło się unieważ­
nieniem naszei listy. Wówczas 
KPP apelowała do wyborców 
o demonstracyjne głosowanie 
na unieważnioną listę. Wezwa 
nia takie nie mijały bez echa. 
Z innych form działania KPP 
wymieńmy organizację akcji 
bezrobotnych. Jedna z nich, w 
roku bodajże 1931, kiedy to 
pod starostwo ściągnęło kilku 
set bezrobotnych z łopatami 
w ręku, zakończyła się sukce­
sem. Znalazły się pieniądze i 
uruchomiono roboty publiczne 
(naprawa dróg, których stan 
był wówczas żałosny). To 
os:agnięcie tamtych lat jakże 
nikłe wydaje się obecnie. Bo 
przecież w ramach robót 
publicznych ludz.ie pracowali 
2 lub 3 razy w tvgodniu, a 
dniówka wynosiła 2 zł. Wiem 
o tym choćby z własnego 
doświadczenia.

— Przejdźmy do problemów 
pierwszych lat władzy ludo­
wej...
— Trzeba było walczyć o jej 

stabilizację, a jednocześnie 
przystępować do likwidacji 
wieloletnich zaniedbań we 
wszvstkich dziedzinach życia. 
Konieczność uwzględniania 
hierarchii potrzeb oraz ogrom 
zaniedbań sprawiły, że pozosta 
łości tych ostatn:ch do chwili 
obecnej zaprzątają uwagę 
MRN (chodzi o urządzenia ko 
munałne w starym Koninie). Z

Tak np. M. Collins wyspecja­
lizował się w zagadnieniach 
związanych ze strojem kosmo­
nauty i czynnościami wykony­
wanymi na zewnątrz pojazdu, 
kosmicznego. E. Aldrin specja­

lizował się w organizacyjnych 
zagadnieniach lotów “ kosmicz­
nych.

Od stycznia br. zapoczątko­
wana została trzecia część przy 
gotowań załogi „Apollo-11”. 
Wirkszo^ć czasu (5—6 dni w ty 
godniu i po 10 do 12 godzin

Stanisław Rewers: „...postęp 
osiągnięty we wszystkich dziedn 
nach życia jest tak wielki, że na 
wet jawni wrogowie PRL nie mo 
gq go negować...”

pewnością uporamy się jednak 
z tym problemem, skoro potrą 
filiśmy wybudować szereg 
wielkich nowoczesnych obiek­
tów przemysłowych i nowy 
Konin (w tym miejscu po 
wyzwoleniu było 50 zagród).

— Jakie w związku z tym na­
suwają się wnioski?
— Patrząc z perspektywy 

25-lat na to, co stworzyliśmy 
można z satysfakcją stwier­
dzić, że zrodzona w łatach oku 
pacji koncepcja PPR — naro­
dowego i społecznego wyzwo­
lenia Polski była jedynie słusz 
na, odpowiadająca żywotnym 
interesom mas ludowych. Po­
stęp osiągnięty we wszystkich 
dziedzinach życia jest tak wiel 
k?. że nawet jawni wrogowie 
PRL nie mogą go negować. A 
przecież proces budownictwa 
socjalistycznego nie jest jesz­
cze zakończony. Wytyczamy 
sobie nowe, ambitne zadania.

Rozmawiał:
MICHAŁ ŁUCZAK 

dziennie) cała trójka spędza 
w maszynie, będącej dokładną 
kopią samego statku „Apollo”, 
gdzie jtworzone zostały warun 
ki identyczne jak w czasie 
prawdziwego lotu.

Na tego rodzaju ćwiczeniach 
Armstrong i Aldrin spędzili 
900 godzin. Collins, który ma 
zostać w głównym pojeździe, 
spędził 400 godzin przy urzą­
dzeniach sterowniczych, ćwi­
cząc się w sposobach ratowa­
nia swych kolegów w razie na­
głego wypadku i wykonując 
kilkadziesiąt prób rzekomych 
spotkań z księżycową „taksów 
ką” LM. Każdy ruch, który 
kosmonauci będą musieli wy­
konać, powtarzany jest setki 
razy — dopóty, aż stanie- się 
automatycznym odruchem. Na 
kombinezonie kosmonauta ma 
jeszcze dodatkowe okrycie, za­
bezpieczające przeciw mete­
orytom, a na plecach worek za

Dokończenie na str. 4

„Don Rocky" i jego niefortunna misja
Kiedy specjalny wysłan­

nik Nixona, gubernator 
Nowego Jorku Nelson 

Rockefeller rozpoczynał czwar­
ty i ostatni etap swej podróży 
po krajach Ameryki Łaciń­
skiej, w Argentynie podpalono 
supermarkety, w których jest 
udziałowcem, na znak protestu 
przeciwko jego wizycie w tym 
kraju.

W związku z jego pobytem 
w Urugwaju trzeba było zmobi 
lizować nadzwyczajne środki 
ostrożności; 10 000 policjantów 
i żołnierzy strzegło północno­
amerykańskiego miliardćra. W 
Ekwadorze, Kolumbii i Boliwii 
fale demonstracji zmusiły go 
do odwrotu. Wcześniej jeszcze 
trzeba było odwołać jego wizy 
tę w Peru, bowiem specjalny 
wysłannik Nixona, prywatnie 
zaś jeden z właścicieli znacjo- 
nalizowanego przez rząd peru­
wiański koncernu naftowego 
IPC (filii , rockefellerowskiej 
Standard Oil Comp.) uznany 
został tam nieomal za persona 
non grata.

Oto, w skrócie, bilans pra­
wie dwumiesięcznej podróży 
specjalnego wysłannika prezy­
denta Nixona. Dramatyczne 
spięcia, towarzyszące tej podró 
ży przekreśliły nadzieje Wa­
szyngtonu na poprawę stosun­
ków między USA a ich połud­
niowymi sąsiadami. Nie udały 
się także próby zbliżenia na 
płaszczyźnie oficjalnej: zamiast 
kurtuazji i grzeczności — Roc- 

| kefcller napotkał twardy pro­
-gram żądań równouprawnienia 
w handlu między USA i kraja 

' mi Latynosów oraz ogranicze­
nia na ich terenie eksploatacyj 
nej działalności, prowadzonej 
przez monopole potężnego są­
siada z północy.

Niewątpliwie do fiaska misji 
wysłannika Waszyngtonu przy 
czyniła się także w znacznym 
stopniu jego osobista, niezbyt 
dobra, sława jako czołowego 
eksponenta interesów wielkie­
go kapitału. Spadkobierca 
wielkiej rodziny miliarderów, 
zbił olbrzymi majątek przede 
wszystkim na przemyśle wydo 
bywczym obu Ameryk. Jego 
pola naftowe rozciągają się nie 
tylko w Pensylwanii, lecz tak­
że na południe od Rio Grandę. 
Nic dziwnego więc, że dla kla­
sy robotniczej misja „don 
Rocky” (takie miano nosi w 
Ameryce Łacińskiej Rocke­
feller), równoznaczna była 7 
zacieśnieniem więzów kapitali 
stycznego i neokolonialnego 
wyzysku.

JEDNOLITY FRONT
Głosy protestów przeciwko 

dominacji obcych monopoli 
rozległy się także w związku z 
wizytą Rockefellera wśród 
przedstawicieli klas rządzących 
Ameryki Łacińskiej. Element 
ten jest o tyle istotny, że miej­
scowa oligarchia stanowiła za­
wsze najpewniejszą podstawę 
i gwarancję obcych interesów 
w krajach tego rejonu. Wytwo 
rzył się swego rodzaju jednoli­
ty front antyamerykańskiej o- 
pozycji, na czele którego sto­
ją robotnicy i studenci, popie­
rany z ukrycia przez znaczną 

część warstw rządzących, nie­
zadowolonych już z rozszerza­
nia wpływów obcych kapita­
łów.

Front taki powstał w Argen­
tynie, gdzie zmusił reżim 
gen. Onganii do znacznych 
ustępstw; powstaje w Kolum­
bii, a mówi się o nim również 
w innych krajach tej strefy. 
Stanowi on w specyficznych 
warunkach subkontynentu du­
żą siłę, tu bowiem organizacje 
studenckie są czymś w rodzaju 
partii politycznych, zaś uniwer 
sytety są od wielu już lat kuź­
nią opozycji. Powstaje specy­
ficzny sojusz związków zawo­
dowych i studentów, poparty 
przez przedstawicieli frontu lu 
dowego i nacjonalistyczne ten­
dencje klas rządzących, któ­
rym polityka ekonomiczna Sta 
nów Zjednoczonych zaczyna z 
różnych względów coraz mniej 
odpowiadać.

Siłę tego nacjonalizmu od­
czuł nie tylko Nelson Rocke­
feller; znalazła ona także swój 
wyraz podczas konferencji In- 
teramerykańskiej Rady Gospo 
darczo-Społecznej (CRIES) w 
mieście Port of Spain. Pod­
czas owej konferencji kraje 
latynoskie jednomyślnie odrzu 
ciły proponowany przez USA 
porządek dzienny i przyjęły 
własny. Wcześniej jeszcze, w 
przyjętej przez ministrów 
spraw zagranicznych 22 kra­
jów Ameryki Łacińskiej tzw. 
Karcie z Vina del Mar. Do­
kument ten przynosi dwie pod 
stajwowe tezy, które zrewolu­
cjonizować mogą stosunki 
USA z krajami Ameryki Ła­
cińskiej. Stwierdza mianowi­
cie, że podstawowe interesy 
obu Ameryk są różne, a czę­
sto nawet i zasadniczo sprzecz 
ne oraz, że pomoc udzielana 
przez Waszyngton tym krajom 
w ramach „Sojuszu dla postę­
pu” nie daje USA prawa in­
terwencji w wewnętrzne spra­
wy państw Ameryki Łaciń­
skiej.

ODRĘBNY KONTYNENT
Ten akt samookreślenia po­

sada niezwykłe znaczenie, go­
dzi bowiem w leżącą u pod­
staw między amery kańskich 
stosunków politycznych „dok­
trynę Monroego”. Doktryna 
ta, ogłoszona ponad 180 lat te­

£.qzaminif na Potitacknlką
Tu nie ma żartów. Konkurencja na odbywających się właśnie 

egzaminach wstępnych na Politechnikę Poznańską jest bardzo sil­
na. Na jedno miejsce kandyduje trzech maturzystów. O końco­
wym rezultacie decydować będzie dosłownie każdy punkt

Taki mały trójkąclk, a Ile pro­
blemów! Od prawidłowego roz­
wiązania zależeć może cała ży­
ciowa kariera tych młodych lu­
dzi. Oddali właśnie kartki i wyszli 
na ulicę, ale nadal żyli temata­
mi egzaminu. Byli bez reszty za­
jęci tym, co uznali za najwłaś­
ciwsze rozwiązanie. Teraz trzeba 
się jeszcze raz upewnić, czy by­
ło to prawidłowe. Tablicę, kartkę 
papieru, zastąpił asfalt 

____
W gronie tych, którzy w naj­
większym napięciu oczekiwali 
przed gmachem Politechniki przy 
uł. Strzeleckiej na wyniki pierw­
szego sprawdzianu egzaminacyj­
nego byli nie tylko rodzice ale 
także nauczyciele szkół średnich, 
którzy przygotowywali ' młodzież 
do tego trudnego egzaminu. 
Atmosfera napięcia udzielała się 
wszystkim. - Panie profesorze, 
czy dobrze rozwiązałyśmy nasze 
zadania? - pytały dziewczęta.

Fot. (2) — K. Przychodzki 

mu, gwarantowała wyłączność 
interesów amerykańskich na 
terenie całego kontynentu. 
Tymczasem — „Czy to co się 
dzieje obecnie w Ameryce Ła­
cińskiej, nie oznacza, że Stany 
Zjednoczone tracą swoją sferę 
wpływów?” — zapytuje wa­
szyngtoński dziennik „The 
News” (w numerze z 17 czerw 
ca). Odpowiedź na to pytanie 
sformułował w sposób jasny 
i rzeczowy minister ekonomii 
Boliwii — Rene Candia stwier 
dzając, iż w miejsce paname- 
rykanizmu zaczyna pojawiać 
się w krajach latynoskich no­
wa teoria polityczna, którą o- 
kreślić można jako „nacjona­
lizm kontynentalny”, wyjaśnia 
jac jednocześnie, iż „Amery­
ka Łacińska” stanowi odrębny 
kontynent”.

Wszystkie te fakty zdają się 
wskazywać, że okres, kiedy 
obcy kapitał tworzył w Ame­
ryce Łacińskiej rodzaj pań­
stwa w państwie, należy już 
do bezpowrotnej przeszłości. 
Subkontynent ten coraz śmie­
lej wkraczać zaczyna na are­
nę międzynarodową jako samo 
dzielna siła polityczna. Istota 
tych wydarzeń polega także na 
tym, że kraje latynoskie od­
grywały dotychczas jedynie 
rolę satelity USA, ich wejście 
na arenę międzynarodową 
zmienić może .układ sił w po­
lityce światowej, zwłaszcza na 
płaszczyźnie walki antykolo- 
nialnej.

Niezbyt różowy więc dla 
USA obraz sytuacji w Amery­
ce Łacińskiej przedstawi za­
pewne w swoim raporcie 
Nixonowi, jego specjalny wy­
słannik — Nelson Rockefel­
ler. Czy poprzez nowe wytycz 
ne w polityce wobec krajów 
południowoamerykańskich uda 
się Stanom Zjednoczonym za­
żegnać obecny konflikt? Wy- 
daje się to mało prawdopodob 
ne, zważywszy, że u źródeł 
konfliktu leża nieodwracalne 
procesy w sferze politycznej 
i gospodarczej. Sprawiają one, 
że k^aje latrnoskie coraz wię­
cej szans widzą w integralnym 
działaniu we wspólnym bloku, 
niż w pogłębianiu swych neo- 
kolonlńmyth więzów i podda- 
w^nfu się supremacji kapitału 
USA.

JERZY WALASEK

AR' Gł.OS WIELKOPOLSKI J
Nr 157 (7R<12) 4 VII 19CT



Wzdłuż i wszerzkraju
PORT I STOCZNIA 
W SANDOMIERZU

Sandomierski port wiślany 
otrzymał poważne kredyty na 
rozbudowę basenów, nabrzeży 
i miejscowej stoczni rzecznej. 
Jednocześnie powiększa się ka 
nał łączący port z Wisłą. In­
westycje te związane są z ko­
niecznością zwiększenia dowo­
zów piasku wiślanego do miej 
scowej huty szkła oraz z roz­
wojem żeglugi po Wiśle, (ał)

POLSKO-SOKÓLSKI KOŃ

Znane są, przynajmniej rol­
nikom, znakomite koniki pol- 

' skie i jeszcze bardziej słynne 
konie sokólskie, niezwykle od 
porne na zmiany klimatyczne, 
wytrzymałe na głód i pragn’e 
nie. Obecnie w rejonie Sokół­
ki przystąpiono do ekspery­
mentu mającego na celu skrzy 
żowanie tych dwóch ras. Ho­
dowcy mają nadzieję uzyskać 
konie jeszcze silniejsze, jesz­
cze bardziej odporne na choro 
by. Badania te prowadzi się 
pod okiem naukowców z zakła 
du hodowli PAN w Popielnie.

(ał)

OLSZTYŃSKA OKOWITA

Bułgara JzBsęejsza (2)

Nowa społeczność wiejska
Szybki wzrost produkcji 

rolnej Bułgarii nastąpił 
w wyniku troski i po­

mocy.- którą władza ludowa 
otacza rolnictwo dostarczając 
maszyn, nawozów, prowadząc 
meliorację, zapewniając do­
pływ kwalifikowanych kadr. 
Lecz głównym źródłem suk­
cesów jest uspołecznienie zie 
mi.

Po zjednoczeniu rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych i 
zorganizowaniu PGR-ów w 
niektórych rejonach kraju, w 
1967 roku ziemia należała: 
w 80 proc. — do rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych; w 
12 proc. — do państwowych

ki i zbudowane zapory wod­
ne. W kilku okręgach — Pa- 
zardzik. Plowdiw — 80 proc, 
powierzchni ziemi jest na­
wadniane i tam osiągane są
stale wysokie zbiory: 
gron — 70—80 q z ha. 
dorów — 400 q z ha. 
rydzy — 50—60 q.

Chemia też coraz

wino- 
pomi- 
kuku-

szerzej

gospodarstw
proc. do

rolnych; w 8 
innych gospo-

darstw (pomocnicze).
Stworzenie zjednoczonych 

spółdzielni produkcyjnych i 
państwowych gospodarstw 
rolnych o średniej powierzch­
ni użytków 3 5Ó0—4 000 ha 
umożliwiło szybkie i szerokie 
zastosowanie maszyn w pra 

I cach polowych i hodowli zwie 
| rzat. Spółdzielnie produkcyj- 
| ne dysponują wielkimi

pomaga rolnictwu w Bułgarii. 
W roku 1967/68 sprzedano wsi 
ogółem 136 kg nawozów sztucz 
nych w przeliczeniu na czysty 
składnik na 1 ha ziemi upraw 
nej; w roku 1969 przewiduje 
się 153 kg. Szeroko stosowa­
ne sa chemikalia przy ho­
dowli kukurydzy, słonecznika 
i in.

Niezależnie od osiągniętych 
sukcesów przed bułgarskim 
rolnictwem stoi jeszcze wiele 
nierozwiązanych zadań. Naj­
ważniejszym, na najbliższe la 
ta. jest wydatne zmniejszenie 
kosztów własnych* produkcji, 
tak aby produkty rolne stały 
się bardziej dostenne dla buł
garskich odbiorców mo-

których cisza nocna obowiązu­
je w godzinach od 22 do 6.

rzyw tworzone sa wyspecjali 
zowane brygady, dysponujące
niezbędnymi maszynami.
Szczególnie wielka koncen­
tracja następuje w hodowli 
zwierząt.

Na przykład w hodowli dro 
biu powstają ogromne między 
spółdzielcze zmechanizowane 
fermy, gdzie jeden pracow­
nik dogląda 20 tys. sztuk dro 
biu. Rocznie te fermy — bę­
dą produkować 40—50 tys. 
ton mięsa i 500—600 min. jaj.

Koncentracja następuje rów 
nież w dziedzinie hodowli 
Świn. Powstają mieszane pań
stwowo-spółdzielcze mię-

Kierowcy i piesi

Woj. olsztyńskie ma tylko 
56 gorzelni, co wobec np. woj. 
poznańskiego gdzie czynnych 
jest ponad 200 tych wytwórni, 
stanowi nikły procent. A mi­
mo to owe 56 gorzelni produku 
je wywaru (czyli okowity spi 
rytusowej) oraz płatków ziem 
maczanych i innych przetwo­
rów za sumę, stanowiącą 60 
proc, sum uzyskiwanych z tę­
go samego źródła w Poznań- 
skiem. Dzieje się tak dlatego, 
że gorzelnie olsztyńskie są bar 
dziej nowoczesny lepiej wy­
posażone od pozrftńskich. (ał)

funduszami, które pozwalają 
im na inwestowanie w bu­
dynki produkcyjne, na zakup 
nowych maszyn i wydajnych 
zwierząt, na szeroki zakres 
prac melioracyinych.

Bułgaria jako kraj południowy

gły konkurować na rynkach 
zagranicznych.

Podstawową przyczyna wy­
sokich kosztów własnych jest 
wydatkowanie o wiele więcej 
pracy na jednostkę produkcji

posiada klimat kontynentalny.
Charakteryzuje go suche, 
bez opadów lato i zima

prawie 
z nie­

wielkimi opadami śniegu. Nie­
wielka ilość opadów w ciągu ro­
ku. a szczególnie wllecie. rozwój 
kraju jako producenta ogrom­
nych ilości owoców i warzyw i 
dążenie do stworzenia własnej 
bazy paszowej wymaga przezna­
czenia przez państwo i spółdziel­
nie znacznych środków w celu 
szybkiego zbudowania nowoczes- 
rrych systemów nawadniających.

W końcu 1968 roku Bułga­
ria posiadała 1 min ha obsza 
rów nawadnianych. nrzv czym 
wykorzystywano głównie rze-

w porównaniu 
w dziedzinie 
iami. Obecnie 
lizacji. uchwał 
num KC BPK

z przodującymi 
rolnictwa kra- 
w ramach rea- 
Lipcowego Ple 
z 1968 r. w ca-

łym rolnictwie dokonuje się 
nowej koncentracji i specjali 
zacji.

W hodowli roślin wprowa­
dzana jest mechanizacja kom 
pleksowa. w której 15—20 ro­
botników — głównie mechani 
zfetorów będzie uprawiało 
1 000—1 500 ha pszenicy, ku­
kurydzy i innych zbóż.

W hodowli winorośli i wa

ŚMIERĆ WIĄZÓW

W Nagłowicach, rodzinnej 
miejscowości Mikołaja Reja, 
istnieje zabytkowy zakątek po 
rośnięty kilkudziesięcioma 
wiązami, drzewami coraz rza­
dziej występującymi w Polsce 
i w ogóle w Europie środko­
wej. Ostatnio niestety wiązy 
te zaczęły marnieć i usychać. 
Na pomoc pospieszyli dendro­
lodzy, niestety bez większego 
skutku. Istnieje obawa, że 
rzadkie te drzewa padają ofia 
rą jakiejś niezbadanej dotąd 
choroby, (ał)

Prawo e życie

Dwa mieszkania

GRZYBI MASTODONT

prawdziwy grzybi masto- 
dont trafił kilka dni temu do 
koszyka jednego z mieszkań- 
ców Szczytna, który po znale­
zieniu tego 83 dkg borowika 
zrezygnował z dalszych poszu 
kiwań i z triumfem wrócił do 
domu. Trzeba przyznać, że 
grzyby na Mazurach dobrze w 
tym roku obrodziły, a co naj­
ważniejsze są zdrowe i wczes­
ne. (ał)

T> ada spółdzielni mieszka­
li niowo-budo>4anej wy­

kluczyła z gronsT^łonków Ire 
nę D., a walne zgromadzenie 
decyzję tę zatwierdziło- Podsta 
wą wykluczenia było stwier­
dzenie, że Irena D. nie spłaci­
ła zaległych rat bankowych w 
wysokości ok. 20 tys. zł., a po­
za tym posiada drugie miesz­
kanie w innej miejscowowści.

Irena D. wniosła do sądu po­
zew, domagając się uchylenia 
tej krzywdzącej ją decyzji 
spółdzielni. Sąd wojewódzki 
rozstrzygnął spór zgodnie z jej 

I żądaniem, stwierdzając, że 
zgodnie z przedłożonymi przez 
Irenę D. dowodami jej roz- 
szczenia wobec spółdzielni są 
wyższe aniżeli zaległości ban­
kowe. Jeśli chodzi o sprawę 
drugiego mieszkania, to Irena 
D. jest wprawdzie właściciel­
ką połowy domu w innej miej

Załoga „Apollo-ll“ o sobie
Dokończenie ze str. 3

pewniający dopływ tlenu. Obaj 
członkowie załogi „Apollo-11”, 
mający lądować na Księżycu, 
otrzymali minutowy program 
zajęć i zadań do wykonania na 
powierzchni Srebrnego Globu.

W rozmowie z dziennikarza­
mi Armstrong oświadczył:

— Najważniejszą rzeczą wy­
próbowaną w toku poprzed­
nich lotów statków „Apollo”, 
zwłaszcza „Apollo-8 i 10”, jest 
dobra łączność z Ziemią. Loty 
te umożliwiły też sprawdzenie 
możliwości sterowania stat­
kiem nie z Ziemi, ale wprost 
na pokładzie. Okazało się, że 
jest to znacznie łatwiejsze, niż 
przypuszczano. Pomiary przy 
użyciu sekstansu i ręcznej ma­
szynki do liczenia zupełnie 
wystarczają dla prawidłowej 
nawigacji.

Za moment krytyczny całej 
wyprawy Armstrong uważa

do oddychania i 
ny są bardziej

strój kosmicz 
niewygodne,

niż przypuszczaliśmy; ledwie 
będzie można przecisnąć się w 
nich przez otwór LM. Toteż 
przy wychodzeniu trzeba bę­
dzie od razu wypróbować i 
możność powrotu... W ogóle 
strój ten może stać się proble­
mem. Można w nim wykony­
wać różne ruchy, ale trzeba do 
niego się przyzwyczaić. Cza­
sem łatwiej jest zrobić pełny 
obrót ciała, niż poruszyć ra­
mieniem...

— Miałem należeć do załogi 
statku „Apollo-8” w grudniu 
ub. roku — zwierzał się Col­
lins. — Ale na krótko przed 
lotem musiałem poddać się o- 
peracji, wobec czego zostałem 
skreślony. Później jednak wpi 
sano mnie na nowo na listę. 
Kiedy się dowiedziałem, że bę

przejście z kontroli automa­
tycznej na kontrolę ręczną, 
kiedy LM znajdzie się w od­
ległości około 200 metrów od 
miejsca lądowania...

O tym, jak wielką wagę w 
przedsięwzięciach naukowych 
na ogromną skalę mieć mogą 
zupełne — zdawałoby się —/ 
drobiazgi, świadczy wypo­
wiedź Aldrina:

— Plecaki z urządzeniami

dzyspółdzielcze gospodarstwa 
hodowlane — tuczarnie świń 
o wydajności 10—25 tys. sztuk 
rocznie. W dziedzinie hodowli 
bydła rogatego budowane są 
obory, przystosowane do ho­
dowli 300—400 krów i tucze­
nia 2 000—3 000 cieląt.

Te wszystkie przedsięwzię­
cia jednocześnie z podniesie­
niem kultury rolnej i kwali­
fikacji specjalistów i produ­
centów przyczynią się do no­
wego, dużego kroku w rozwo 
ju ekonomiki bułgarskiej w 
ciągu następnych 5—10 lat.

• Problem zatrudnienia zby­
wającej siły roboczej w pierw 
szych dniach po kolektywiza­
cji i teraz, w trakcie dalszej

To co się dzieje ostatnio na 
naszych drogach publicznych 
alarmuje wszystkich. „Glos 
Wielkopolski” podaje, że w cią 
gu pierwszych 5 miesięcy tego 
roku w naszym województwie 
wydarzyło się 936 wypadków, 
w których zginęło 76 osób, a 
752 zostało rannych. Właściwie 
nie ma dnia, aby prasa poznań 
ska nie podawała informacji o 
wypadkach na jezdni. Moim 
zdaniem nie pomoże organizo­
wanie „rajdów społecznych in 
spektorów ruchu”, jeżeli nie 
będzie współpracy i zrozumie­
nia między pieszymi a kierów 
cami pojazdów. Najważniejsze 
zaś jest przestrzeganie tak z 
jednej jak i z drugiej strony 
Kodeksu Drogowego.

Najczęstszymi przyczynami 
wypadków są: jazda z nadmier 
ną szybkością, wymuszanie 
pierwszeństwa przejazdu, nie­
prawidłowe wymijanie i wy­
przedzanie oraz stan nietrzeź­
wości kierowców. Szczególnej 
uwadze inspekcji drogowej po 
leciłbym kierowców obsługują 
cych „wywrotki”. Dla nich nie 
istnieją żadne przeszkody na 
drodze. Przy tym jeżdżą z nad 
mierną szybkością. Gdzie się

Ponadto wydaje się, że przy 
pracach można zastosować ma 
szyny poruszane prądem elek­
trycznym, które chodzą o wie­
le ciszej. Praca na placu bu­
dowy trwa do*późnego popo­
łudnia, tzn. do godziny 18 lub 
19, pozbawiając mieszkańców 
sąsiednich domów możliwości 
odpoczynku po pracy. Usta­
wiczny hałas jest bodźcem bar 
dzo ujemnym, powodującym 
zmęczenie i zdenerwowanie lu 
dzi.

Prof. dr med. 3. Janko wiata

Zawiadomić
w porę

koncentracji specjalizacji.
był i jest przedmiotem troski 
kierownictwa partyjnego i 
państwowego. Drogą do roz­
wiązania tego problemu jest 
oczywiście uprzemysłowienie 
kraju i zapewnienie nowych 
stanowisk pracy.

Obok tego w ostatnim okre
sie w większych 
wstaja oddziały 
rzemieślniczych.

wsiach po- 
spółdzielni 

kombinatów

scowości, ale tę wydzieloną po 
łowę zajmują od 20 lat inni lo 
katorzy, a ona sama mieszka 
w odstąpionym jej grzeczno­
ściowo pokoju w drugiej (nie 
należącej do niej) połowie do­
mu.

Jednakże spółdzielnia wnio­
sła do Sądu Najwyższego skar 
gę rewizyjną od tego orzecze­
nia, ponownie domagając się 
zatwierdzenia decyzji wyklu­
czającej Irenę D. ze spółdziel­
ni.

Sąd Najwyższy stwierdził, 
że przepis ustawy o spółdziel­
niach, zakazujący przydziela­
nia mieszkania spółdzielczego, 
osobom posiadającym drugie 
mieszkanie, dotyczy przypad­
ków, gdy członek spółdzielni 
ma własny dom czynszowy lub 
jednorodzinny w całości lub w 
części przez niego zamieszka­
ny i równocześnie ma prawo 
do lokalu spółdzielczego nada­
jącego się do zamieszkania. 
Ale przepis ten — jak orzekł 
Sąd Najwyższy — nie wyklu­
cza z góry możliwości otrzyma 
nia mieszkania spółdzielczego 
przez osobę mieszkającą w in­
nym własny lokalu i do tego 
w innej miejscowości. Zakaz 
taki uniemożliwiałby przecież 
posiadaczom własnego miesz­
kania przeniesienie się do in­
nej miejscowości.

Zgodnie z orzeczeniem Sądu 
Najwyższego, istotne jest, aby i 
członek spółdzielni obejmują­
cy spółdzielczy lokal mieszkał 
ny nie korzystał równocześnie 
osobiście lub przez inne osoby 
z dwóch lokali- Tymczasem lo 
kal przygotowany przez spół­
dzielnię dla Ireny D. nie jest 
jeszcze gotowy i nie nadaje

przemysłowych i nawet fa­
bryki konserw, gdzie znajdu 
je stała prace część członków 
spółdzielni produkcyjnych.

O wielkich możliwościach 
materialnych i finansowych 
rolniczych spółdzielni produk 
cyjnych dobitnie mówi fakt, 
że co roku przeznaczają one 
niezbedne środki na zapew­
nienie emerytur członkom 
spółdzielni, osiągającym wiek 
emerytalny.

O osiągnięciach bułgarskiej wsi, 
dobrym wynagrodzeniu za pracę 
spółdzielców, najlepiej mówią wa 
runki w jakich oni żyja i pracu­
ją. W ciągu 25 lat od podstaw 
zmieniło sie oblicze bułgarskiej 
wsi. Dwie trzecie domów miesz­
kalnych to domy nowe. Obecnie 
mieszkanie bułgarskiego chłopa 
nie różni sie od mieszkania w 
mieście. Wielkie wsie z nowo wy 
budowanymi domami kultury, 
szkołami i innymi budynkami 
użyteczności publicznej przypomi 
naja małe miasta. Wszvstkie wsie 
sa zelektryfikowane, duża część 
posiada wodociągi.- połączone są 
nowymi, asfaltowymi drogami.

Wszystko to chłop bułgarski 
w sojuszu z klasą robotniczą 
osiągnął w ciągu 25 lat. Dla­
tego z uczuciem słusznej du­
my naród bułgarski przygoto 
wuje sie do obchodów 25 rocz 
nicy powstania swojego socja 
listycznego państwa.

M. UZANOW

tak spieszą?
Ze strony przechodniów czę­

sto obserwujemy lekceważenie 
przepisów drogowych. Ile to 
razy na szosach można zauwa 
żyć osoby, które zajmują całą 
szerokość jezdni i ledwie rea­
gują na sygnały. Nie mówię 
już o nietrzeźwych przecho­
dniach, do których „należy uli 
ca” i którzy spacerują zyg­
zakiem.

Jeszcze jedna uwaga. Warto 
zastanowić się również nad 
przywróceniem tablic rejestra­
cyjnych dla rowerzystów. By­
wa bowiem, że ci „kierowcy” 
uprawiają na szosach cyrkowe 
sztuki i mają w nosie przepisy 
drogowe. I wreszcie ostatnia 
sprawa, którą chcialem poru­
szyć. To karanie mandatami 
za nieuregulowane reflektory 
i oślepianie jadących z prze­
ciwnej strony. Trzeba zająć się 
bliżej i tą sprawą dla bezpie­
czeństwa pieszych i kierow­
ców.

. Marian Mirski
Poznań

Obowiązuje cisza

Lisi z Krakowa

de członkiem załogi „Apollo- 
11”, skakałem z radości! Naj­
większym problemem w toku 
ćwiczeń jest dla mnie spotka­
nie z LM. Cała operacja trwa 
trzy i pół godziny, toteż nie 
można jej powtarzać częściej 
niż dwa razy dziAnnie. W „pa­
pierach”, czyli w programie lo 
tów, jest powiedziane, że na 
przećwiczenie teao zadania wy 
starczy 200 aodzin. Ale do- 
tychczas wkt się tym nie za­
dowolił, a Yo^ng, mój poprzed 
nik z „Apollo-10”, ćwiczuł 
spotkanie przez 800 godzin. Ja 
zrobię to samo...

oprać. J. B.

Miejscowy PGR zastosował 
ostatnio opylanie plantacji gro 
chu środkami chemicznymi. 
Ponieważ nikt z odpowiedzial­
nych pracowników nie powia­
domił o tym mieszkańców oko 
licy, właściciele uli nie podjęli 
żadnych kroków zabezpiecza­
jących pszczoły przed wytru- 
ciem. Rezultat — wyniszczenie 
owadów w okolicy, w tym rów 
nież moich dwóch uli.

Dlatego też za pośrednic­
twem redakcji apeluję do 
władz PGR, by w przyszłości 
powiadamiano mieszkańców o 
planowanym stosowaniu środ­
ków chemicznych roślin, z któ 
rych miód zbierają pszczoły'. 
Wydaje się również, że hodow 
cy pszczół powinni otrzymać 
od PGR odszkodowanie.

Wojciech Gidlewicz 
Jeziorki/Poznania

Od pewnego czasu „Hydro­
budowa” przy ul. Nowowiej­
skiego 20/28 przygotowuje te­
ren pod budowę wieżowca. W 
związku z tym codziennie uru 
chomiona jest maszyna głośno 
chodząca rano już o godz. 5.30, 
a często o 5. Budzi ona miesz­
kańców przyległych domów. 
Proszę uprzejmie o interwen­
cję w tej sprawie, gdyż zakłó­
canie ciszy o tej porze stanowi 
łamanie przepisów, według

Jeziory 'czekają 
na autobus

Prosiłabym uprzejmie o za­
proponowanie dyrekcji MPK 
lub PKS dojazdu do miejsco­
wości Jeziory. Miejscowość po­
łożona nad pięknym Jeziorem 
Góreckim, na terenie Wielko­
polskiego Parku Narodowego, 
przyciąga turystów. Niestety, 
okolica dostępna jest tylko dla 
posiadaczy własnych środków 
lokomocji.

Dotychczas nie zorganizowa­
no żadnych przejazdów zbioro 
wych w tym kierunku. A oko­
lica jest zagospodarowana, po­
łożona blisko Poznania, więc 
szkoda, że nie wszyscy mogą z 
niej korzystać.

Pragnę nadmienić, że znaj­
dują się tam: gospoda, schro­
nisko wycieczkowe, camping, 
prewentorium dla dzieci, pięk 
ny las, promenada nad jezio­
rem.

Przydałyby się więc autobu­
sy umożliwiające dotarcie i po 
wrót z pięknych okolic.

Janina Kwiatkowska
PoznańMuzeum sztuki drukarskiej?

się do zamieszkania. Je^Ł oczy 
wiste. że osoba wstępujspa do 
spółdzielni musi gdzieś miesz­
kać do chwili zakończenia bu­
dowy jej lokalu spółdzielczego. 
Irena D. mieszka w innej miej 
scowości w domu, którego jest 
współwłaścicielką ale fakt ten 
nie jest sprzeczny z posiada­
niem przez nią uprawnień 
spółdzielczych.

W sprawie zadłużeń banko­
wych Ireny D., Sąd Najwyż-' 
szy ustalił, że jej wzajemne 
roszczer^a wobec spółdzielni 
powinny być rozstrzygnięte w 
procesie cywilnym, a spór na 
ten temat również nie może 
być nodstawa wykluczenia Ire 
ny D. ze spółdzielni. Toteż de­
cyzja o pozbawieniu jej praw 
clłonkowskich została ostatecz 
nie uchylona.

JAN WOLSKI

Więc jeszcze jedno muzeum w grodzie 
podwawelskim. Zawdzięczać je będzie­
my jubileuszowi Związku Zawodowe­

go Pracowników Poligrafii, obchodzonego 
w czerwcu br., Centralną Akademią w Kra­
kowie. Gród podwawelski jest bowiem koleb­
ką polskiego drukarstwa.

Tutaj w 1474 r. ukazał się pierwszy druk 
wykonany w Polsce, w oficynie Kaspra Hoch- 
federa — Kalendarz na 1474 r. („Calendarium 
anno Domini currentis). Snąć krakowianom 
piętnastowiecznym, chciwym wiadomości, 
najbardziej potrzebna była tego typu książka. 
I w tymże mieście przed przeszło 300 laty 

#w 1661 r. ukazała się pierwsza polska gazeta 
— „Merkuriusz Polski”. Kraków był wówczas 
stolicą państwa, siedzibą sławnej Akademii 
i ważnym ośrodkiem kulturalnym i gospodar­
czym. Do Poznania i Wilna sztuka drukarska 
dotarła dopiero w drugiej połowie XVI wieku.

Muzeum drukarstwa jeszcze nie ma w Kra­
kowie. ale gromadzone są do niego materiałY 
z całego kraju. Zrąb przyszłego muzeum Juzi 
istnieje. Jest nim wystawa w Muzeum Histo­
rycznym przy ul. Franciszkańskiej 4. Oprócz, 
niej, aby zainteresować drukarstwem przelot-l 
nych turystów. „Antykwarnia Naukowa” przy 
ruchliwej ul. Sławkowskiej, całą witrynę od­
dała na druki z XVI i XVII wieku.

Na wystawie oglądamy kilkaset cennych 
eksponatów — sporo techniki. M. in. model 
najstarszej prasy dociskowej. Jej wygląd daje 
pojęcie o ciężkiej pracy, jakiej wymagało ob­
służenie tc?o urządzenia. Przeciętny nakład 
wynosił wówczas 200—300 egzemplarzy. Zdu­
mienie ogarnia, gdy sie uprzvtomni nracowi- 
tość całych pokoleń drukarskich. Jeże1 i nrzyj- 
miemv że książką składała sio np. 2^0 stron 
— jeden nakład wymagał odbicia 40 000 stron.

Tyle razy trzeba było nanieść farbę na skład 
drukarski, tyle razy przesunąć skład spod pra-. 
sy i wyjąć zadrukowaną stronę.

Technika składu ręcznego przetrwała do 
XIX wieku, tj. do wynalezienia linotypu.

Technika drukarska posługiwała się rów­
nież długo prasą dociskową. Dopiero w 1804 
r. pojawiła się maszyna drukarska Koeniga 
i od niej zaczął się wspaniały pochód w tej 
dziedzinie. Maszyny same pobierały arkusz 
papieru, zadrukowywały go, nanosiły farbę 
i odprowadzały gotowe arkusze. Pod , koniec 
XIX wieku pojawiły się maszyny rotacyjne, 
drukujące gazety z roli papieru.

Na wystawie krakowskiej pokazany jest 
rozwój techniki ilustracyjnej, od drzeworytu, 
najstarszej sztuki drukarskiej. Oglądam pięk­
nie ilustrowane „Kłosy” i „Tygodnik Ilustro­
wany”. Wzbudzają podziw dla odtworzonych 
rysunków Kostrzewskiego, Rudzkiego i wielu 
innych. W technice drzeworytniczej umiano 
reprodukować obraz olejny, akwarele, sztych, 
litografię kredkową i fotografię.

Z wystawą sztuki drukarskiej związane jest 
introligatorstwo. Oprawa dawnych książek 
była niezwykle bogata, wymagała pomysłów 
i talentu introligatora. Tych kunsztownych 
dzieł introligatorskich jest sporo na wystawie.

Organizatorzy wystawy zdają sobie sprawę 
z trudności zgromadzenia eksponatów do przv 
szlego muzeum dla uwidocznienia różnych 
stadiów 'sztuki drukarskiej. Wiele starych u- 
i“ządzeń nieopatrznie zniszczono, jako nieprzy­
datnych w obecnej produkcji, ale poszukiwa­
nia eksponatów trwają. Niewątpliwie i Poz­
nań który ma tradycję sztuki drukarskiej od 
XVI wieku, bedzie mógł do Muzeum Drukar­
stwa wnieść niei^en cennv eksponat.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ
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Rekordowy skokCzy polscy lekkoatleci wygrają w Paryżu?
Prasa francuska wiele miejsca poświecą zbliżającemu sie spot­

kaniu lekkoatletycznemu Polska — Francja, które zostanie roze­
grane w najbliższą sobotę i niedziele na stadionie Colombes w Pa- 178 cm D. Berezowskiej
Reprezentacja Francji zostanie 

Poważnie odmłodzona — pisze 
„Le Monde” — kilku zawodników 
którzy byli podoora drużyny w 
latach poprzednich — Bambuck. 
Delecour. ■ Piquemal. Duriez. Poir- 
rier Cochard zakończyło karierę.

Trener Bobin nie będzie mógł sko 
rzystać z Boxberga i Dufresne w 
biegach średnich, pod znakiem za
pytania stoi start rekordzistv

Mistrzostwa Furow

Brydżyści stracili 
dobrą pozycję

W XIV rundzie brydżowych mi­
strzostw Europy w Oslo, w kate­
gorii otwartej reprezentanci Polski 
zmierzyli się z silnym zespołem 
Szwecji 1 przegrali ten pojedynek 
1:7. Kolejny sukces zanotowali 
Włosi, bijąc Turcję 8:0. Mistrzo­
wie świata maja na 7 rund nrzed 
zakończeniem turnieju przewagę 
aż 16 pkt. nad zajmującą drugie 
miejsce Szwecją. Polacy spadli na 
czwarte miejsce wyprzedzeni rów­
nież przez Austrię.

Pozostałe wyniki XIV rundy- 
Norwegia — Holandia 8:0. Izrael 
— Belgia 8:0, Szwajcaria Węgry 
8:0, Irlandia — Grecja 8:0, Hiszpa­
nia — Portugalia 8:0, Dania — 
Islandia 3:5, Finlandia — W. Bry­
tania 7:1, Francja — NRF 7:1.

GIMNASTYCZKI WYGRAŁY 
Z JUGOSŁAWIĄ

W górskie! mieiscowości TdrHa 
polskie gimnastvczki odniosły cen 
ne zwycięstwo nad renrozęntacja 
Jugosławii 183.30:182.50 okt.

O „PUCHAR ZAGRZEBIA”
W Koprivnicv rozooczał sie mie 

dzvnarodowv turniel o .Puchar 
Zagrzebia”. Nasza reprezentacyj­
na siódemka przegrała w nierw- 
szvm meczu z Jugosławia 7-14. Ru 
munki wvgmłv z Węgierkami 9-8. 
a drużyna Związku Radzieckiego 
pokonała Koprivnice 23:9.

SUKCES WAWrYNTUKA
W koleinych konkurenciach 

wodów chio w Akwizgranie z
za

szvch jeźdźców najlepiej spisał 
si“ Piotr Wawrvniuk. W konkur 
sie skoków z udziałem 19 kon­
kurentów — pięciu najlepszych, 
a wśród nich nasz reprezentant, 
miało bezbłędny parcours. Trium 
fował Kurt Jarasiński (NRFi na 
Imperialu w czasie 10 9 przed Ka­
nadyjka Barbara Simpson na Au- 
stralisie — 73 2 oraz Brazvliiczv- 
kiem Nelsonem PesSoa na Nagi- 
rze -- 73 7. Piotr Wawryniu-kc na 
Popradzie zalał czwarte miejscy, 
z czasem 82.2. (o-za)

Polscy ciężarowcy
przed wielką próbą

400 zawodników z 35 krajów spe 
dziewają się w Warszawie organi 
zatorzy XXIII mistrzostw świata 
i Europy w podnoszeniu ciężarów 
Ciężarowcy pięciu kontynentów 
mają do zdobycia 216 złotych 
srebrnych i brązowych medali w 
trójboju oraz w poszczególnych 
bojach. (x).

Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 1937g.

Mężczyznę, kobietę przyj 
lnie gospodarstwo rolne. 
Wosik, Dolna Wilda 22.

3397P
'Haram

Francji w trólskoku. Fircy. 400- 
metrowca Nicolau, młocinrza Hus 
sona. Wymienieni zawodnicy są 
bowiem kontuzjowani. Wydalę 
się. że drużyna francuska w me­
czu z Polska najlepsze wyniki po 
winna uzyskać w biegach krót­
kich. Fenouil wystąpi na trzech 
dystansach: 100 200 m. 4x100 m, 
Nallet 200 m. 400 m i 4'<400 m. Na 
800 m startować będą Samper. 
Taillard i Toussaint. któ-zy po­
konali reprezentantów NRF. pod­
czas ostatniego meczu Francja — 
NRF. W biegach długich pod zna
kiem 
doux.

zanvtania stoi
Zawodnik ten

start Wa- 
przechodzi

ostatnio spadek formy I trenerzy 
chętniel widzieliby go na 1500 m. 
W zespole znajdzie sie także kil­
ku bardzo młodych zawodników 
Corval (4'zlno m) Drut (110 ppł.). 
Ugolinj (skok w dal) Tracanelli 
(tyczka) Accambray (młot).

W drugim dniu meczu poza kon 
kursem biegaczki francuskie de 
Jacq Duclos Telliez i Besson po 
dęjma próbę pobicia rekordu świa

Podczas zawodów kontrolnych 
w Krakowie padł nowy rekord 
Polski w skoku wzwyż kobiet. U- 
stanowiła go zawodniczka AZS 
Kraków Danuta Berezowska prze 
chodząc poprzeczkę na wysokości 
178 cm. Rekord ten zostanie praw 
dopodobnie zatwierdzony gdyż 
sędziowała komisja w wymaga­
nym składzie.

Tymczasem w Katowicach, w 
drugim dniu mityngu lekkoatle­
tycznego z udziałem zawodników 
NRD — uzyskano kilka dobrych 
wyników. Oto one:

Kobiety: 200 m — Barwlcka 
(Baildon) — 24.9 sek.. 1.500 m Do- 
kar (Magdeburg) — 4.38.9 min. 
przed Anna Malcherczyk (Start 
Katowice) — 4.39.6 min. (rek. Się 
ska). 100 m ppł. — Magnnr (AKS 
Chorzów) — 14.7 sek.. dysk — 
Piaseczna (Górnik Zabrze) — 
47.22 m.

Mężczyźni: 200 m — Cuch (Wa-
wel Kraków) 21.3 sek. przed

I

1

Schenke (Lipsk) — 21.6 sek. 5.000 
m — Brehmer (Start Katowice) — 
14.30.8 min. przed Muellerem 
(Lipsk) — 14 32,4 min., 400 m ooł. 
— Gubiec (Zabrze) — 52,1 sek.. 
wzwyż — Kaczmarek . (Górnik 
Wałbrzych) — 201 cm. (o-za)

ła sztafecie 4X400 m. należa­
cego do reprezentantek Wielkiej 
Brytanii i wynoszącego 3.37.6”.

(o-za)

W Toruniu zakończyły się mię­
dzynarodowe mistrzostwa teniso­
we ZS Start, w których obok te­
nisistów polskich startowały eki­
py Węgier i NRD. W grze poje­
dynczej mężczyzn zwyciężył Ber- 
czes (Węgry), a w grze pojedyn­
czej kobiet. Węgierka Varga. W 
grze mieszanej węgierska para 
Varga — Berczes uległa parze nie 
miecko-polskiej Busse — Nowak 
(Kraków); w grze podwójnej męż 
czyzn zwyciężyła para polska No­
wak — Sniecikowski. Mistrzostwo 
w grze podwójnej kębiet zdobyła 
para NRD. Busse — Brandt.

Podczas mityngu lekkoatletycz­
nego w Koblencji, bieg na 400 m
wygrał Bodeński (Polska) 46.7
przed Bernreutherem (NRF) 47.2.

Przewodniczącym Sejmowej Ko 
misji Zdrowia i Kultury Fizycz­
nej został ponownie Roman Sta­
choń, wiceprzewodniczący CRZZ.

22 lipca wystartuje
Wyścig Dookoła Polski

Po raz 26 odbędzie się w tym 
roku międzynarodowy wyścig ko­
larski Dookoła Polski. 1849 km. 
trasę podzielono na 13 etapów, 
częściowo przebiegać ona będzie 
przez województwo poznańskie.

Start do wyścigu nastąpi 22 lip­
ca w Warszawie. Będzie to kry­
terium na dystansie 60 km . Za­
kończenie wyścigu nastąpi 2 sierp 
nla w Lublinie.

30 bm wystartują kolarze z 
Dobiegniewa do Leszna (186 
km ); 31 bm. odbędzie się jazda na 
czas na trasie 37 km. z Leszna do 
Rawicza. Tego samego dnia kola­
rze wystartują do Kluczborka 
(143 km). (x)

SIATKARKI WARSZAWY 
POKONAŁY RIO DE JANEIRO

W Warszawie w miedzrnarodo- 
wym spotkaniu w siatkówce ko­
biet Warszawa — Rio de Janeiro 
zwvciężvłv reprezentantki War­
szawy 3:1 05:3 15:7 10:15. 15:11).

Antypropaganda żużla
Przy dużym zainteresowaniu za 

przysięgłych kibiców „czarnego 
sportu” odbyły się w Ostrowie 
ćwierćfinały indywidualnych mi­
strzostw Polski'' na żużlu. Nieste­
ty. widzowie opuszczali stadion 
ZNTK zawiedzeni, ponieważ nie 
wszyscy z awizowanych zawodni­
ków stawili się na starcie. Z nie­
wiadomych przyczyn zabrakło Ka 
sy z Polonii Bydgoszcz. Odrzywół

sportoyzy imprezy nie był zbyt 
wysoki.

Awans do półfinału mistrzostw
Polski na 
Brabancki 
— 14 pkt., 
pole) — 13 
— 13 pkt..
Częstochowa) 
(Unia Leszno)

żużlu zapewnili sobie: 
(Śląsk Świętochłowice) 
Szczaklel (Kolejarz O- 
pkt.. Rosę (Stal Toruń) 
Malinowski (Włókniarz

12 pkt.. Jąder
12 pkt.

skiego z Gniezna S’">bonia ze
Sparty Wrocław. W niektórych bie 
gach startowało więc tylko 3, a 
nawet... dwóch zawodników, z 
których tylko jeden (!) ukończył 
bieg. Jeśli dodamy do tego, że za 
wodnicy nie zawsze wykazywali 
należyte zdyscyplinowanie — to 
1 domyśleć się łatwo, że poziom

Na tym samym stad!o'nle, 13 lip 
ca o godz. 17 odbędzie się czwór- 
mecz żużlowy o Puchar Polskiego 
Związku Motorowego. Udział w 
nim wezmą drużyny Śląska Świę­
tochłowice /przodownik tabeli 11- 
gowej). Polonii Bydgoszcz, GKS 
Wybrzeże oraz Włókniarza Często 
chowa, który wraz z Ostrovią jest 
organizatorem tej imprezy. (R. J.)

Mężczyznę, kobietę do 
prac w gospodarstwie — 
przyjmę.- Wesołowski, Sta

Lcznia, może być przyu­
czony, do obsługi samo­
chodów przyjmie Auto- 
servis, Dąbrowskiego 147. 
________ _  34iog

rx Rynek 92. 3396g

Przyjmę uczniów. Warsz­
tat mechaniczny Poznań 
Dolna Wilda 16. 2002g

tW dniu 2 lipca 1959 r. odszedł od nas, opa­
trzony Sakramentami św., mój najlepszy 

mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 67,

JÓZEF MENSFELD
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 

o godz. 10.20 na Junikowie.
ŻONA z RODZINĄ

Poznań, plac Waryńskiego 5 m. 18.
3479g

■ + W dniu 2 lipca 1969 r. zmarła, opatrzona Sa- 
5 > kramentami św., po ciężkiej chorobie, w
B wieku lat 60. nasza najdroższa kuzynka, brato- 
B wa i ciocia, śp.

HALINA PIETZ
i Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 5 bm.
B o godz. 9.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutk i pogrążona
RODZINA

Poznań. ul. Kościuszki 25 m. 7a. 3488g

+ Zawiadamiamy, że w dniu 1 lipca 1969 roku 
• odszedł od nas na zawsze śmiercią tragiczną, 
mój najwierniejszy przyjaciel w życiu, drogi 
mąż. ukochany tatuś, śp.

STANISŁAW KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm.

o godz. 
kowie.

12.15 z kaplicy cmentarnej na Juni-

W głębokim smutku i żalu
ŻONA z CÓRKAMI oraz 

Filarecka 8.

pogrążone
RODZINA

3451gPoznań.

POZNAŃ
Grunwaldzka 19

KOCE (56 proe. wełny)
— szt. 10.000 po 180—300,— zł 

POMOSTY — DYWANIKI IGŁOWE

Poznąń,

w zakresie

PRZYJMUJĄ

UPŁYNNIENIA

400—450,— złpo

zł500 410,—

720,—200 po

zł560,—60

129,60—270,72

m*

m’ 700 po 69,—
K4618niniejszego ogłoszenia.

K4G77

350 po 84,-

zł 
do

Spółdzielnia Pracy „Reklamodruk”
Zakład Małej Poligrafii

Stary Rynek 71/72 — tel. 597-50

świadczy usługi

PRZEPISYWANIA I POWIELANIA
również w terminie expressowym 

— w ciągu 3 dni.

Wyjeżdżając na wczasy 
nie zapomnij złożyć 

kuponu 
abonamentowego

Toto-Lotka”
K4S30

MIEJSKIE HOTELE W POZNANIU
ulica Grunwaldzka nr 88

POSIADAJĄ DO
1. SZAFKI NOCNE 

— szt. 790
2. KRZESŁA MIĘKKIE 

— szt.
3. FOTELE typ 366 

— szt.
4.

5.

6.

STOŁY
szt.

— szt. 1000
7. CHODNIKI KOKOS 

— Im szer.
8. CHODNIK BUCLE 

— 0,70 szer.
Poza w/w sprzętem posiadamy jeszcze

upłynnienia inny sprzęt.
• Bliższych informacji udziela Dział Zaopatrze-
nia i Zbytu, tel. 67-25-61.

Pomoc domowa na 2 mie 
siące w Puszczykowie, po 
tern w Poznaniu potrzeb­
na (okolica ładna, dużo 
owoców, pensja dobra). 
Zgłoszenia: Noskowskiego

Sprzedam łóżeczko białe.
wózek głęboki. podlicz-
rik elektryczny. Matejki 
37 m. 1, oficyna, po go-
rizinie 15. 1752g

8 m. 3301 g

Przyjmę ucznia krawiec­
kiego, najchętniej z pro­
wincji, szycie ubrań, pła 
rzezy i sztucznych lami­
natów. Czerwonej Armii

Sprzedam jadalnię dębo­
wą z zegarem stojącym 
„Becker” i pianino czar 
ne z płytą metalową. In­
formacje: tel. 436-42. godz.
16—18. 1689g

1834g9. podwórze.

Pianino krzyżowe, płyta 
metalowa marki „Franc- 
ke Leipzig”. tanio sprze­
dam. Telefon 67-04-73. po

Słuter „Wiatka”, sprze­
dam. Poznań. ul. Dą­
browskiego 188 a. telefon 
*69-52, godz. wieczorne.

1901g

Sprzedam samochód Ci­
troen B4 11, telefon 4'4-59godz. 18. 305 9g

Sprzedam szybko Lam- 
brettę 150 Ld. Ul. Motej-

65 b m. 7. 2475?
Sprzedam telewizor ..Klej 
not” 21 cali, stan bardzo 
dobry. Adres wskaże 
.Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 1680g.
Sprzedam WFM z nowym 
silnikiem SHL 175. tel. 
328-94 do 15. 1765g

Wózki dziecięce róż-
pych kolorach oraz leża-
<1 poleca wytwórnia Gło
gowska 135. 1811S

Sprzedam drągi ruszto- 
v.aniowe. wlązary dacho 
we i wannę żeliwną. O- 
terty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 1709g.
Sprzedam WSK małe u- 

Poznań - Szcze-
nankowo, ul. Chotomiń.
ska 13 w godz. przedpo­

li. 1635g
sprzedam Pannonie 250 
cm’. Poznań, Kozia 15
m. 7. 1733C
Sprzedam sezonie kil­
ka ton wiśni wielkoowo­
cowych. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 1925g
Sprzedam „Jawę CZ 175” 
wózel* łóżeczko dziecię­
ce. Poznań. Słowiańska 
'4a m. 5 przy Obornic­
kiej. !804g

do godz. 16.

Panią z praktyką w kio-
sku „Ruchu” przyj-
me. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 2009g
Uczniów malarskich — 
przyjmę. z okolic Kórni­
ka. Jan Cwiertnia, Gąd-
ki

4- W dniu 2 lipca 1969 
I lat 52, śp.

SYLWESTER BERDYCH

zmarł, przeżywszy

Pogrzeb odbędzie się w płatek, dnia 4 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

1917g

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA z DZIEĆMI i RODZINA

3473 g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
2 lipca 1969 r. zmarł, opatrzony Sakramentami 
św., przeżywszy 76 lat, nasz najdroższy ojciec, 
teść, dziadek 1 pradziadek

WŁADYSŁAW JANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 

o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W smutku pogrążone
CÓRKI 1 RODZINA

3450g

Z głębokim żalem 1 bólem zawiadamiamy, że 
dnia 2 lipca 1969 r. zmarła nagle, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 76. nasza naj­
droższa 1 ukochana matka, teściowa i babcia, 
śp.

ANASTAZJA SMOLAREK
Uroczystości 

dnia 5 bm. o 
na Junikowie.

domu HETMANIAK
pogrzebowe odbędą sle w sobotę, 
godz. 8.35 z kaplicy cmentarnej

W smutku pogrążeni 
CÓRKA. SYNOWIE. SYNOWE,

ZIĘĆ i WNUKI
Poznań. Ul. Prądzyńskiego 10 m. 7. 3499C

Redaeuje Kolegium Marian Flelslerowicz fsekretarr. redakcji)

KUPONY ABONAMENTOWE

WSZYSTKIE PUNKTY TOTO
K4898

Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Transp. Handlu Poznań, 

> ulica Towarowa nr 13a
zakupi nowe:

— 1 SUMATOR ELEKTRYCZNY 
marki „Olimpia**

— 1 ARYTMOMETR.
Oferty w podwójnej kopercie z napisem — 

„Oferta na maszyny”, należy kierować pod 
w/w adresem w ciągu 5 dni po ukaazniu się •

Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego 
« L U E O N » 

w Luboniu, ul. Dzierżyńskiego 
PRZYJMUJĄ 

ZGŁOSZENIA KANDYDATÓW 
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej
klasy I w zawodzie ślusarza.

Warunkiem przyjęcia jest posiadanie świa­
dectwa ukończenia 8 klas Szkoły Podstawowej.

Kandydaef przyjmowani są bez 
wstępnego.

Uczniowie klasy I otrzymują 160,— 
nie ochronne, buty 1 po roku deputat

egzaminu

zł, ubra- 
węglowy.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr 
lub Dyrekcji Szkoły.

3244g

Ałieszkanie 3 pokoje 86 mJ

zamienię na równorzędne, 
mniejszy metraż, nowe 
budownictwo. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3159g.______________________  
Kupię dwa pokoje z ku-
r-hnia łazienka, wyłą-
czone, Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1880g

Gospodarstwo 18 hekta­
rów "pszenno - buraczanej 
ziemi, hektar łąki, dom 
trzynokojowy, kuchnia, 
obszerne zabudowania, 
zelektryfikowane, inwen­
tarzem martwym, żniwa­
mi, przy mieście, powiat 
Svem. 400.090 zł; gospodar
stwo hektarów, dom
ttzypokojowy, kuchnia, 
zabudowaniami, zelektry

zniwaml, przy mieście, 
powiat Szamotuły 180.000. 
Sprzeda Nowak, Poznań 
Wyspiańskiego 16. 3385g
Kupie domek w Poznaniu 
(wyłączony) chętnie po­
lewę. Pośrednictwo wy­
kluczone. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 1883g

Pracownlcy poszukiwani
Zakłady Przemyślu Metalowego — H. Cegielski — 
Odlewnia Żeliwa w Śremie — zatrudnia zaraz w 
każdej ilości:
- PRACOWNIKÓW WYKWALIFIKOWANYCH W 

zawodach: formierz 1 rdzeniarz oraz
- PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 

do przyuczenia zawodu.
Warunki pracy i ołecy do omówienia na miejscu 

w Dziale Kadr Odlewni Żeliwa w Śremie, ul. Sta-
-zlca. K4714

K4849

Gminna Spółdzielnia 
SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 

w Nowym Tomyślu, 
ulica Wojska Polskiego nr 11

ZAKUPI TRANSFORMATOR
typ TONb 160/20 160KVA, 15/04 KV/KV, Yz5.

Oferty prosimy kierować pod w. wym. adresem 
względnie telefonicznie pod nr 260 , 263.

K4849

Zespół Szkół Zawodowych 
Zakładów Metalurgicznych w Poznaniu, 
Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Pracujących 

w POZNANIU, ulica Krańcowa 15 
PRZYJMUJE ZAPISY KANDYDATÓW 

na rok szkolny 1969/70 
w zawodach:

— tokarz., mechanik maszyn ! urządzeń
przemysłowych, formierz odlewnik
oraz modelarz w drewnie 1 metalu.

Nauka trwa trzy lata, a absolwenci Szkoły 
po odbyciu wstępnego stażu pracy otrzymują 
tytuł wykwalifikowanego tokarza, mechanika, 
formierza - odlewnika i modelarza.
W czasie nauki uczniowie otrzymują:
1. Wynagrodzenie

formierze i modelarze tokarze 1 mechanicy
w I 
— od

— od 
w III

Ponadto w

roku nauki 
260—386 Zł 
roku nauki 
380—500 zł 
roky nauki

4,50 zł 
TI 1 III roku

ryczałt

ryczałt

stawka

miesięczny 
150 zł

miesięczny 
320 zł 

godzinowa 
3,20 Zł

nauki formierze - od-
lewniey i modelarze otrzymują premię do 25 
proc, zarobku podstawowego, tokarze i mecha­
nicy w III roku nauki do 15 proc, zarobku pod­
stawowego.
2. Odzież ochronna i sprzęt ochrony osobistej, 

deputat węglowy, począwszy od TI roku na-
uki, urlop Zgodnie z 
pisami.

Warunki przyjęcia: 
— ukończone 15 lat 
— ukończone 8 klas

obowiązującym1 prze-

życia 
szkoły podstawowej.

Zakłady Przemyślu Metalowego H. Cegielski
Odlewnia Żeliwa w Śremie — zatrudnia zaraz:
- INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko kie­

rownika pracowni wytrzymałościowej,
- INŻYNIERA ze specjalnością: metaloznawstwo 

na stanowisko kierownika pracowni metaloznaw­
czej i obróbki cieplnej.

Istnieje możliwość otrzymania mieszkania rodzin 
o ego.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu 
w Dziale Kadr Odlewni Żeliwa — Śrem. ul. Staszica.

K471«

r

tDnia 1 lipca 1969 roku zmarła, namaszczona 
Olejami św., nasza najukochańsza 1 najdroż­
sza mama, teściowa, ciocia, babunia i praba- 

bunla
ANNA ORWAT

* domu MARCZYŃSKA 
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm,

o godz. 
kowie.

Poznań,
Trzciel, 

aanoMBUBi

14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni-

W głębokim smutku pogrążone 
CÓRKI, SYNOWA, WNUKI 

i PRAWNUKI
ul. Sienkiewicza 14 a, 
Katowice. 3435g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
2. VII. 1969 r. zmarła

LEOKADIA LIS
długoletni Terenowy Opiekun Społeczny.

W Zmarłej tracimy sumiennego i oddanego 
działacza społecznego.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5. VII. 1969 r. 
o godzi 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

, DZIELNICOWY ZARZĄD 
Służby Zdrowia i Opieki Fnołecznej 

Poznań - Grunwald
3471 g

. , t \------- ----------Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca ;
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapskl Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie !B

O łaefonno rorś •» owol10. nt •działy: sekretariat redakcji 857-76. w godz. od 8.30—l?t redaktor naczelny 657-76: zastępca red naczelnego 657-18: sekretarz redakcji M8-8‘ 
dział łączności z czytelnikami - Informacje dla czytelników R57-18- dział miejski «59-39t redakcja nocna 430-73. m-31. Wydawca 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” Biuro Ogłoszeń: Poznań ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-W I 611-21. Za treść 1 termi­
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Wpłaty na nrenume ratę kwartalna, półroczną 1 roczna przyjmują placówki Poczty 1 Ru­
chu”, Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-4

Podanie, życiorys, świadectwo ukończenia 
szkoły podstawowej i świadectwo zdrowia, na­
leży składać w sekretariacie Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej Poznań, ul. Krańcowa 15, od godz. 
9—15, telefon 720-81, wewn. 315.

Dyrekcja Zespołu Szkół
K4236

Ognisko Granowo

sobotą, dnia 5 bm.

w Strzępiniu. 
wychowawca 1 ko-

Dnia 3 lipca 1969 r. po krótkich 1 ciężkich 
cierpieniach zmarła, przeżywszy lat 78, uko­
chana żona, matka, teściowa 1 babcia

KATARZYNA TOLIŃSKA
z domu BOBER

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 
o godz. 12.45 na cmentarzu na Junikowde.

Poznań, ul. Przybyszewskiego 43 m. 8.

Dnia 2 lipca 1969 r. zmarł tragicznie, w wieku 
63 lat.

EDMUND RABIEGA
wychowawca i długoletni nauczyciel

Szkoły Podstawowej
Odszedł od nas wzorowy 

lega.
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 10 w Granowie.
ZNP

W dniu 1 lipca 1969 r. zginął tragicznie

STANISŁAW KACZMAREK
długoletni członek naszej Spółdzielni.

Cześć Jego pamięcll
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 lipca br. 

o godzinie 12.15 na Junikowie.
Żonie i Rodzinie Zmarłego 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

RADA — ZARZĄD oraz PRACOWNICY 
Rzemieślniczej Spółdzielni 

Zaopatrzenia i Zhytu Mechaników w Poznaniu

AB GŁOS WIELKOPOLSKI S
Nr 157 (7892) 4 VII 1969



LIPIEC
4

Piątek

Innocentego, 
Teodora

Słońce: 3.36—20.17

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 ..Gwałtu, co sie 

dzieje”: MARCINEK — g, 11 
..Noc cudów”; pozostałe teatry 
nieczynne.
KINA

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO Polonia: „Sidła”: 

KOŚCIAN: „Za mna kanalie” i 
„Tarahumara”; LESZNO: „Ma­
skarada szpiegów”; NOWY TO­
MYŚL: „Zezowate szcześeie”;
OBORNIKI: „Miasto nieujarzmio- 
ne”; ŚREM Słonko: „Niezrozu­
miany”; ŚRODA: „Gringo”: SZA­
MOTUŁY: ..Kobieta iest kobieta”; 
WĄGROWIEC: ..Ołowie z M-3”: 
WRZEŚNIA: „Pan Wołodyjow­
ski”.

W POZNANIU

FOTO^LASTIKON — g. 12—21 
„Colorado”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15.

Historii m.. Poznania (Stary Ry- 
nek) - g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g 10—18.

Instrumentów Muzmnych (Sta­
ry Rynek) — g. 9—15.

Narodowe rai. Marcinkowskiego 
9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
1° - g 11—18

Rolnictwa Szreniawa kT>ozna- 
n!a) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkonolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— S. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. lf>—16.
Muzeum w Goluchowie — g. 

10—10.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego - .W walce » naporem 
ge^mańskin'” — g 10—IR

Pałac Kultiftsg (Salon Wystawo­
wy) — Hustracte rvsunk) t nro 
’pk»v sr-»noy-o’łr-zne J M Szan 
cera — g. 12—20.

Kultury HCP — „Malar- 
St”n dzieci” — g. 14—22.

WOIT (St. Rynek 77) — „Tury- 
StWą wie! kcnot^Sp w XXV.Iwb: 
PPT ” — g 9—19 (do 31. VTTI).

Muzeum Narodowe — Plastyka 
rc-ngńska w 25-lecie PRL” — g 
9—15.

Kluh MPiK (Ratalczaka 39) — 
Wystawa intarsii E. Kapłońskiego 
— o 10—99

Pałac Kultury (Salon Wystawo 
wv) — Wystawa prac fotografi­
ków z Austrii — g. 12—20 (do 
16 VII).

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I; Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz 'do g. 17): 
8.10 ..Pięć minut o gospodarce” 
— and. Redakcji Ekonomicznej; 
8.14 Piosenki dla solenizanta — 
informacje dla wszystkich: 9 
Utwory svmf.: 9.40 Ula przed­
szkoli: „Pojade. noiade konikami 
■w pole”: 10.05 ..Burzliwe lata” — 
frnym. pow.: 10.25 Konc. rozryw 
kawy Ork. PR i TV w Krako­
wie: 10.50 „Toruńskie podziemia”: 
11 „Co nam zostało z tych lat” 
— Przeboje Starej Warszawy; 
11.30 „Radiowa estrada piosenka­
rzy” — Śpiewa K. Jędrusik: 12.25 
Koncert z polonezem; 13 Utwory 
fortep. kompozytorów rosyjskich: 
13 ’0 „Swojskie melodie”: 13.40 
„Więcej. lepiej, taniej”: 14 Opo­
wieści wędrownicze: 14.20 Konc. 
muzvki operowej: 15.05 „Godzioa 
di, dziewcząt i chłopców”: 16.10 
P^noludnie z młodością: 18.05 „Lu 
dzie i kontynenty”: 18.25 Komoo 
zytor i jego piosenki — E. Czer­
ny 18.50 Muz. i Aktualn.: 19.15 
Tvlko dla uważnych: 19.20 „Moto- 
snrawy”: 19.30 Konc. żvczeń: 20.25 
„Korowód taneczny dla wczaso­
wiczów”: 21 „Ze wsi i o wsi” 
z csklu: „25”: 21.25 „Pięć minut 
o wychowaniu”; 21.30 Zesnół 
..dziewiątką”; 22 Magazyn stu­
dencki: 23.10 „O co tu chodzi”: 
?>i5 Po raz pierw’szv na antenie: 
0.'" Program nocnv z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i 
UKF 69.74 MHz: 8.35 Polska mu- 
zvka ludowa w wvk. Zesp. Ludo 
wvch PR: 9 ..Słynne walce Wald- 
teufla”: 9.35 Z żvcia ZSRR: 9.55 
Konc. Ork. Mandolinistów: 10.25 
..Dzierzby w głogach” fragm. 
pow.; 10.45 W. Gieseking w nagra 
ninch solistycznych z Zesp. Ka- 
m<*rilnym i Orkiestra; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.15 „Wiel 
ki skok” — opowiadanie Andrze- 
i-> Zeylanda; 13.30 W rytmie ma­
zura: 13.40 ...Drewniany statek” 
fTa^m. pow.: 14.05 Ze śpiewów hi- 
stnrvcznych J. U. Niemcewicza;

?2 Melodie i piosenki z Buda­
pesztu: 14.45 „Turniej trębaczy”’ 

Konc. z nagrań Chóru a cap- 
n-na pr f TV w Krakowie: 15.20 
Reminiscencje dawnych form w 
muzyce XX wieku:, 15.50 Cvkl: 
..Pierwsze dni wolności’’ (i) and.

j. Gołębiowskiego: W.15 
..Wieczne zmartwienia” aud. snor 
towa: 17.25 Pozn. konc. życzeń: 
’7.55 Rndioexpress; l«’.10 Komen- 
t-”-z aktualny red. st, Kubiaka: 
18,’n „Sonda” — dźw przegląd 
'"nł.-ekonom.: 19.17 Me1. rozryw­
kowe: 19.20 Felieton li^ero^ki; 
ii 30 Konc. swf. z nagrań Wie1- 
k’ei Ork. Symf. PR i TV; 21.18 
Nowo wiersze A. Rymkiewicza; 
"28 W różnych nastrojao*>: 22.30 
®*n7vka; 22.45 „Maeazyn -Polskiej 
rog^racii Jazzowej”: 23.15 ..Od 
"■•“deńckiegn walc, — do „Ostat 
niego walca” — meł. tan. w wy- 
k^-^niu Ork. Joe T oss’a.

WMDOMOfCT: 5 30. 6.*0. 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05. 14. 16. 19. 22 . 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Ouodlibet — czvli co kto lu- 
M: 17.30 „Charlie Chan prowadzi 
ś’edztwo” — ode. 16 pow;:. 17.40 
c'’nn muzyki mechanicznej: 
Ekspresem przez świat: 18.05 ^a- 
*»r,szamy do nas — wielkopolski 
magazyn turystyczny; 18.2" Wiek 
jazzu; 19 Powieść w wyd. dź,w. —

Są jeszcze wolne miejsca

Absolwenci szkół podstawowych 
mogą kontynuować nauką

W liceach ogólnokształcących i technikach ogłoszono wy­
niki egzaminów wstępnych. Szczęśliwcy, którzy zdali egza 
miny wstępne czekają spokojnie na rozpoczęcie nowego ro­
ku szkolnego. Co począć ma młody człowiek, który nie zo­
stał przyjęty ź braku miejsca lub nie zdał egzaminu? Licz­
bę wolnych miejsc w liceach i technikach planuje się w za 
leżncści od potrzeb gospodarki i z myślą o pełnym zatrud 
nieniu przyszłych absolwentów, Z tym faktem nie zawsze 
l'cza sie rodzice i w efekcie jedne szkoły mają nadmiar 
kandydatów, inne wolne limity.
W Poznaniu i województwie 

do szkół szczególnie atrakcyj­
nych zaliczają się technika, 
dalej licea, a niektóre zasadni 
cze szkoły zawodowe traktuje 
się jako zło konieczne. W sa­
mym Poznaniu 580 osób mimo 
zdanesio egzaminu nie zostało 
Drzvjętvch do techników. Z tej 
liczby 200 osób skierowano do 
liceów ogólnokształcących. Co 
ma robić pozostałych 380 0- 
sób? Otóż jest jeszcze około 
180 miejsc dla dziewcząt w 
Technikum Energetycznym, 
Technikum Geodezyjno-Dro- 
gowym. Technikum Łączności 
nr 1 i Technikum Mechanicz 
nym nr 2.

Ponadto zasadnicze szkoły 
zawodowe dla niepracujących 
i szkoły przyzakładowe w Po­
znaniu dysponują 2 500 wol­
nych miejsc! Czekają na chęt­
nych zasadnicze szkoły zawo­
dowe dla niepracujących przy 
ul. Świerkowej, które uczą za­
wodu ślusarza tokarza, freze­
ra. formierza. ZS Budowlane 
przy ul. Raszyńskiej i przy ul. 
Rybaki przysposabiają do za­
wodu malarza, murarza, mon­
tera instalacji wewnętrznych. 
Zasadnicze szkoły zawodowe 
przyjmują kandydatów bez 
egzaminów, a więc mogą tu 
podjąć naukę ci wszyscy, 
którzy nie zdali egzaminów 
wstępnych, a takich w Pozna­
niu jest więcej niż 1000 osób. 
Do 10 lipca przyjmują za­
pisy i udzielają szczegóło­
wych informacji o możliwości 
przyjęcia do zasadniczych 
szkół zawodowych dzielnico­
we Komisje Rekrutacyjne mię 
szczące się w Wydziałach Oś­
wiaty i Kultury Prezydiów 
DRN w każdej dzielnicy. 12 
lipca zostaną ogłoszone decy­
zje komisji rozpatrujących 
zgłoszone wnioski o przyjęcie 
do ZSZ. Po tym terminie nie 
będą uwzględniane żadne od­
wołania. Kuratorium nie uru­
chomi też dodatkowych oddzia 
łów w liceach i technikach. 
Nie będzie żadnych dodatko­
wych egzaminów wstępnych 
po prostu dlatego, że przy li­
mitach kierowano się potrzeba 
mi gospodarki. Nie wiadomo 
dlaczego rodzice i młodżież bro 
nią się przed szkolnictwem za 
wodowym. Przecież ukończe­
nie ZSZ pozwala na kontynua 
cje nauki w technikum i w su 
mie w tym samym okresie cza 
su otrzymuje sie świadectwo 
dojrzałości! Od nowego roku 
szkolnego Kuratorium będzie

zresztą przeprowadzało nabór 
do niektórych techników tylko 
spośród absolwentów zasadni­
czych szkół zawodowych*

W województwie 700 osób 
nie zostało przyjętych do tech 
ników. Dla nich są wolne 
miejsca w liceach ogólnokształ 
cących. Dla pozostałych, któ­
rzy nie zdali egzaminów — w 
zasadniczych szkołach zawodo­
wych i szkołach przysposobie­
nia rolniczego. Te ostatnie są 
2-letnie, odpowiadają ZSZ. Po 
ukończeniu SPR można dalej 
uczyć się w 3-letnim techni­
kum rolniczym, uzyskując za­
wód m. in. technika ekonomi­
sty, technika budowlanego. 
Absolwenci tych szkół są bar­
dzo poszukiwani w ośrodkach 
wiejskich. Informacji udziela­
ją Powiatowe Komisje Rekru­
tacyjne prży Wydziałach Oś­
wiaty i Kultury. B. G.

To nie „Dzwon" 
lecz „Cecylia"

Zarząd IV Wielkopolskiego 
Związku Śpiewaczego w Sza­
motułach uprzejmie dziękuje 
za zamieszczenie w „Głosie 
Wielkopolskim” z dn- 2. VII 
69 r., informacji o naszym 
Święcie Pieśni w Dusznikach 
Wlkp. w dniu 29. VI. br. Pro­
simy jednak o łaskawe sprosto 
wanie pomyłki. Na naszym 
Święcie nie wystąpił Chór 
,,DziX’on” z Wronek, natomiast 
koncertował Chór „Cecylia” z 
Bukowca pow. Nowy Tomyśl. 
Trudno bowiem dopuścić do 
tego, aby zareklamowano chór, 
który nie występował, a po­
minąć Koło Śpiewu, które przy 
było z tak dużej odległości po 
nosząc wszystkie trudy z tym 
związane, czynnie uczestnicząc 
w IV Wielkopolskim Festiwa­
lu Kulturalnym.

Łączymy serdeczne pozdro­
wienia naszym hasłem

Cześć Pieśni!.
Za Zarząd IV Okręgu 

(Fr. Wachowiak)
prezes

WAŻYMY I NASZŁA
I GOSPOMmCI

SPRAWNI DO PRACY 
I SPORTU

OSTRZESZÓW: Rada Zakłado­
wa Prezydium PRN w Ostrzeszo­
wie zorganizowała zawody pra­
cowników o Sportow-ą Odznakę 
25-lecia PRL. Uczestniczyło w nich 
80 zawodników, w tym 22 kobiety. 
Regulamin przewidywał biegi na 
60 i 100 m, skoki w dal i wzwyż, 
rzut kulą oraz rzut piłką. Wszys­
cy uczestnicy zawodów zdobyli 
odznaki 25-lecia PRL. (hp)

DLA EMERYTÓW
MIĘDZYCHÓD: W dniu ludowe­

go święta w Glażewie w powiecie 
międzychodzkim oddano do użyt­
ku nie tylko szkołę, aie również 
kilka mieszkań dla nauczycieli. 
Dom Nauczyciela powstał również 
w Kurnatowicach obok Kwilcza. 
Trwają prace wykończeniowe 
przy budowie Domu Emeryta w 
Daleszynku. Pier-wsi użytkownicy 
wprowadzą się do niego podczas 
tegorocznych wakacji, (bw) /

Tak odradza się miasto
Być we Wrześni i nie zaj­

rzeć do Piwosza, które­
mu patronuje sam imć 

pan Zagłoba — po prostu nie 
wypada. Piwniczne zakratowa­
ne okienka, okrągłe stoły, stół 
ki przypominające kształtem 
pniaki, prawdziwy kominek, 
no i piwo. Wszystko to, z wy­
jątkiem piwa, powstało właś­
ciwie z niczego, bo ze starych 
piwnic, w których ktoś oczy­
ma wyobraźni dojrzeć potrafił 
dzisiejszy lokal i doprovzadził 
do jego urzeczywistnienia. O- 
twarty 1 maja br. cieszy się 
nie słabnącym powodzeniem. 
Stanowi cząstkę nowej Wrześ­
ni.

Początek akcji modernizacji — 
to rok 1958. Od 1960 zaś robo­
ta ruszyła całą parą. Sprzyja­
ło jej zainteresowanie władz 
powiatowych i partyjnych, któ 
re umiały patrzeć dale^, ani­
żeli sięgało wnętrze poszczegól 
nego sklepu, umiały stworzyć 
wizję nowego miasta i wyko­
rzystać sprzyjające okolicznoś­
ci dla jej realizacji.

INNE WIDZENIE RZECZY

NAD STARYMI 
FOTOGRAFIAMI

Choć robione zaledwie przed 
kilku laty, zdjęcia te mają 
wartość archiwalną. Tej Wrzos 
ni, którą ukazują, właściwie 
już nie ma. Oto ulica Obroń­
ców Stalingradu. Mały skle­
pik z artykułami motoryzacyj 
nymi, obok drugi, jeszcze 
mniejszy. Wchodzi się do nich 
po schodkach. Rozdziela je 
brama. Na innej fotografii skle 
pik, brama wejściowa i zabru­
dzona szyba lokalu Toto-Lot­
ka. Na jeszcze innej, obok du­
żej bramy i małego sklepiku, 
biuro jakiejś organizacji. Obok 
nowsze zdjęcia. Na miejscu 
dwóch sklepików i korytarza 
— jeden duży sklep. W piwni­
cy urządzono kotłownię, wypo 
sażono go nie tylko w efek­
towne okno i wejście, ale rów­
nież w wodę i toalety.

Koszt? Dla sklepu elektrotech­
nicznego MHD — 282 tys. zł. Zysk 
— blisko dwukrotny wzrost obro­
tów. W 1966 r. — 3,6 min. zł, w 
1968 r. — 5,4 min. zł. Koszt moder­
nizacji sklepu papierniczego: 154 
tys. zł. Wzrost obrotów z 1,5 min. 
zł do 1966 r. do 2,4 min. w 1968 r. 
Koszt modernizacji sklepu z upo­
minkami: 143 tys. zł. Wzrost obro­
tów z 1,6 min. do 2,3 min. zł. O 
tym wzroście decyduje zarówno 
ilość i jakość towarów, jak i moż­
ność należytego ich zaprezentowa­
nia kupującym.

Gdyby powyciągać stare 
zdjęcia z albumu i ułożyć obok 
siebie, zobaczylibyśmy małe

Można chodzić po mieście, 
patrzeć na nie i widzieć tylko 
to, co już jest. Można też ina­
czej. Stoi jeszcze we Wrześni 
stara kamieniczka z dwoma 
sklepowymi okienkami, jakby 
wycięta z oglądanych przeze 
mnie uprzednio fotografii.

— Tu będzie sklep. Olbrzy­
mie okno z Wejściem pośrod­
ku. Ścianki działowe zostaną 
usunięte, Zajmiemy część sie­
ni. Wejście do mieszkań będzie 
od tylu. W piwnicach po by­
łym więzieniu zrobimy winiar­
nię i stylową restaurację. Po­
tem...

Patrząc na nową Wrześnię 
nie można nie wierzyć tym 
słowom Józefa Cichowlasa, I 
sekretarza KP PZPR. Kry je się 
za nimi zdolność innego wi­
dzenia rzeczy, pozwalającego

posesjach. Początkowo iełi właś 
ciciele niechętnie ustosunko­
wywali się do modernizacji. 
Długo trzeba było ich przeko­
nywać, nim wyrazili zgodę na 
dokonywanie przeróbek od lat 
nie ruszanej własności. Niektó 
rych trzeba było przekwatero- 
wywać. Byli tacy, co robili od­
wołania, nawet szli do sądu. 
Ale byli też inni. Tacy'jak An­
drzej Ratajczak. Gdy zrodziła 
się koncepcja przerobienia ma 
łego sklepiku na duży sklep 

। z upominkami, ten 87-letni e- 
* merytowany kolejarz zrozu­

miał konieczność i nieuchron­
ność zmian i — nie czekając
na namowy i prośby sam
zadeklarował odstąpienie swe­
go pokoju w zamian za pomoc 
przy wyremontowaniu drugie­
go. Niby nic, a ilu kłopotów i 
zachodu innym zaoszczędził.

Trudno na tym jednym przy 
kładzie obliczyć, jak dalece 
wraz z miastem zmienili się 
jego mieszkańcy. Ale zmienili 
się na pewno.

BOGNĄ WOJCIECHOWSKA

przedwojenne miasteczko, 
którym nic się nie dzieje.

NIE OD RAZU

W

WRZEŚNIĘ PRZEBUDOWANO
Patrząc na dokonane tu

zmiany, niektórzy 
Wrześnię o iście 
praktyki. Cała zaś 
tkwi w tym, że nie

posądzają 
diabelskie 
tajemnica 

czekano tu
na odgórny kurs na moderniza 
cję i zabrano się do niej już 
dawno. Wśród dokumentów 
wrzesińskiego oddziału WSS, 
oprócz świeżych słów uznania 
ze strony niemieckich fachow­
ców od produkcji wędlin, któ­
rzy zwiedzali w czerwcu br. 
tutejszą rzeźnię i masarnię, 
znajduje się pismo stwierdza­
jące, że w 1954 r. zajęła ona I 
miejsce we współzawodnictwie 
na najlepiej urządzone sklepy.

„Naszyjnik królowej” ode. 3; 
19.30 Ńa ekfanie Charles Lloyd;
19.45 Mini-max — wydanie dla fo 
noamatorów: 20.05 „Tajemnice ka 
pucyńskich kieszeni” — cieka­
wostka obyczajowa z XVIII w.; 
20.15 Piosenki z/ „Zaścianka”; 
20.25 Omnibus muzyczny; 28.50 
10 minut o modzie: 21 Uchem sło­
nia — program muzyczny: 21-’9 
Mecz nu pięciolinii — Hiszpania 
kontra Włochy; 21.50 Onera G- 
Verdi’ego „Aida”: 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — zesn. „The 
Beach Boys”: 22.1 5 Jest Hiszpania 
za górami: 22.35 Piosenki
do poduszki; 23 „Zielony majerz” 
— wiersze J. Harasymowicza: 
23.05 „Muzvka nora”; 23.50 Śpie­
wa Sława Przybylska.

. ELEWIZJA
PIĄTEK: 10—tl.35 — „Historia 

współczesna” — fab. film polski, 
(wznowieniel: 15.50 — Dzienniki

Choiński: „Nocna opowieść”
Reż. — Andrzej Witkowski.

Teleferie:
Odkrywców
ka — 1 
z serii

Centralna Baza 
Niewidzialna Rć-

Piosenka Tygodnia Film
..Niewiarygodne przygody

Marka Piegusa”: 17.30 — „Rytmy 
roku” — program rozrywkowy * 
Kijowa i Tbilisi: 18.30 - Kronika 
Tvgodnia: 18.45 — „Za kierowni­
ca” — magazyn: 19.20 — Dobranoc 
' Dziennik: 20.05 — „Czas dokona

SOBOTA: 10—10.50 — „Nowy 
Jork” — film dokument, prod. 
Włoskiej: 15.55 — Program tygo­
dnia; 16.20 — „Kronika 50-!ecia 
Kraju Rad — rok 1943”; 16.50 — 
Dziennik: 17 — „Spotkanie z Przy 
roda”: 17.25 — „Letnie zabawy”) — 
program estradowy: 18.25 -r „Pe- 
ffaz”: 19.20 — Dobranoc: IW.30 —
Monitor: 
20.45 —

20.10 ,Tele-Echo”;
.Kalejdoskop” — filmowy,

reportaż z cyklu
kiom wielkich przemian' 
.Mężowie w mieście” —

włoski: 22.10
Studio współczesne

„Szla- 
20.35 -

fah film
Dziennik: 22.25 —

Krzysztof

program rozrywkowy prod. radź.
21.10 — Dziennik i wiadom. sport.; 
21.30 — „Panowie z kompleksami’1 
— film fab, prod. włosko-radz.

TV zastrzega prawo zmian,

kształtom odbierać to, co w 
nich stare i brzydkie, i prze­
twarzać je w lekkie, nowoczes 
ne i — nade wszystko — funk­
cjonalne. Kryje się za nimi 
zdolność wyszukiwania wszel­
kich form starych, zdatnych 
do tych przekształceń. A także 
zdolność przeliczania marzenia 
na kilogramy, złotówki i met­
ry, by nadać mu realne istnie­
nie. W tej właśnie zdolności 
kryje się jedna z tajemnic 
wrzesińskiego renesansu.

Mieszkańcy Wrześni pamiętają 
jeszcze czasy, gdy po mleko dla 
dziecka wstawało się wcześnie ra­
no, bo sklepy spożywcze nie by­
ły zainteresowane większymi jego 
dostawami. Teraz mleko jest zaw­
sze. Można je nawet w dowolnej 
postaci skonsumować na miejscu 
w gustownie urządzonym sklepie 
Okręgowej Spółdzielni Mleczar­
skiej z Węgierek. 21 czerwca br. 
otwarto duży sklep warzywno-owo 
cowy.

Jan z Wrześni. — Muzeum Histo 
rii Miasta Poznania znajduje się w 
Poznaniu w Ratuszu. (1321)

H. B. Kórnik. — Dyrekcja PKS 
w Poznaniu, wyjaśniła nam, że nie 
słusznie pobrano opłatę w wyso 
kości 8 zł za przejazd z Pozna­
nia do Kórnika. W związku z tym 
wyciągnięto odpowiednie wnioski 
służbowe w stosunku do kierow- 
cy-konduktora. (1062)

Jadwiga z szamotulskiego. — 
Trudno na odległość stwierdzić 
co jest przyczyną niszczenia mir­
tu. Bardzo często na mircie osia-
datą mszyce. w wypadku
należy roślinę obficie podlewać 
i opryskiwać lub myć letnią wo 
dą. Można też spryskiwać ją np. 
preparatami: 5 g tytoniu (pyłu) 
zalać 1 litrem zimnej wody i od 
stawić na 12 godzin, zlać a po­
zostałość zagotować i oziębić. 
Oba płyny zlać razem i dodać 
15 g szarego mydła. Nailątwiej je 
dnak opylać kwiat azotoxem.

Świątek.
0 430) 

Odpowiedzi u-

A LUDZIE?
Większość sklepów WSS i 

. MHD mieści się w prywatnych

■dzielić może jedynie Spółdziel­
nia. (1571)

Mała czytelniczka z Koła. — 
Włosy i skórę głowy trzeba sta­
rannie zwilżyć płynem „Dela- 
cet” lub innym środkiem przeciw 
wszawicy. Można je nabyć w 
drogerii lub aptece. Następnego 
dnia głowę umyć i do płukania 
dodać octu, włosy wysuszyć i 
wyczęsać gęstym grzebieniem. Po 
dwóch dniach zabieg powtórz-ć.

(1448)

^ożhwość w adralicyinycS rawodacli

Rekrutacja 
do długoterminowej 

Od kilku lat terenowe szta­
by wojskowe prowadza rekru 
tację ochotników do odbycia 
długoterminowej zasadniczej 
służby wojskowej. Ten rodzaj 
służby wojskowej umożliwia 
ukończenie zasadniczej szko­
ły zawodowej i zdobycie atrak 
cyjnego zawodu. Żołnierze od 
bywający służbę w tym syste

ochotników
służby wojskowej

mie korzystają z szeregu 
uprawnień:

© oprócz umundurowania, za­
kwaterowania i wyżywienia otrzy 
muja bezpłatnie wszystkie pomo­
ce naukowe:

® z każdym rekiem służby otrzy 
mują odpowiednio zwiększony 
żołd i urlop w wyższym wymia­
rze;

© mogą być w czwartym roku 
służby mianowani do stopnia pod 
oficerskiego i przyjęci do zawo-

----  dowej służbv wojskowej;
® z chwila ukończenia szkole­

nia zawodowego mogą ubierać się 
o nrzvjecie do szkół chorążych:

65 w trzecim i w nastennych la­
tach służby otrzymują bezpłatnie 
ubrania cywilne, z których mogą
korzystać czasie wyjścia na
przepustkę, wyjazdu na urlon lub 
w innych okolicznościach ustalo­
nych przez odpowiedniego do­
wódcę.

Od kandydatów wymagane 
sa nastenujace warunki: oby­
watelstwo nolskie. odpowied­
nia zdolność fizyczna i psy­
chiczna. stan wolny, wykształ 
cenie w zakresie szkoły pod­
stawowej. wiek 17—20 lat.

Począwszy od bieżącego ro­
ku prowadzona jest również 
rekrutacja ochotników do dłu 
goterminowei zasadniczej służ 
bv wojskowej w Marynarce 
Wojennej, gdzie służba trwa 
cztery lata. Ponieważ odbvwa 
nie\służbv w Marynarce Wo­
jennej nie jest Dołączone z 
nauka zawodu od kandyda­
tów wymagane iest wykształ­
cenie w zakresie zasadniczej 
szkoły zawodowej.

Szczegółowych
związanych 
chotników

informacji
z rekrutacja o- 

udz:elaia oowia-
towe. a w Poznaniu dzielnico 
we sztaby wojskowe.

Na Ikolon ii w Iłówcu
Jest ich 50. Przyjechały z Poznania na kolonię — specjalistycz 

ną. której celem jest wyrobienie prostych nawyków u dzieci głę­
boko upośledzonych. Organizato-em tej eksperymentalnej placów 
ki jest Zarząd Okręgu TPD oraz Koło Pomocy Dzieciom Specjal­
nej Troski. Kolonie tego rodzaju organizowane są od 5 łat.

Dzieci czuja się tutaj bobrze. Oddana dzieciom kadra (5 stu­
dentów IV roku Pedagogiki) stara sie wprowadzić je w wiele do­
tychczas nie sootykanych sytuacji, które pozwalają na wyrobie 
nie nawyków potrzebnych w codziennym życiu.

Kolonia ma tylko jedną bolączkę:
dla dzieci intendent musi nosić 
z miejsca zakupu w Mosinie do 
ku. następnie ze stacji Iłówiec do 
lonii. Chyba ktoś mógłby im

brak samochodu. Żywność
na własnych plecach — najpierw 

stacji kolejowej w’ tym miastecz- 
oddalonei o trzy kilometry ko-

pomóc, (hł)
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